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(7-. Z.) WczorojsŁe zebranie „ u n i i  k o n s e r 
w a t y w n e j *  było i  w iela względów ciekawe. 
Naprzód odczytane pum o portów K o z i e b r o d z -  
k i e g o  VY7. i B e y a  do prezesi, ks. Sanguszki, 
w którem  f>ortowie ii zgodnie z przyjętą zajadą, 
i i  „unia" działać ma nie tylko w Se;mie, ale i 
pe za Sejmem, w kraju, btawiają wniosek, aby 
zająć się sprawami K ó ł e k  r o l n i c z y c h  i 
c z y t e l n i  l u d o w y c h .  Ma być ku tem u wy
brana komisya, która ułoży szczegółowe wnio 
&ki. Je ie ii komisya ta opracuje istotnie program 
praktyczny, którego wynikiem byłoby okrycie 
całego kram sibcią Kółek i Czytelni i usilna w 
tych instytuoyacb praca iateligencyi wiejskiej 
nad ludem — oczywiście pierwsi zawołamy gło
śno : brawo! Należy tylko pamiętać, ze przyję
cie wniosku a wykonania, to dwie rzeczy jeszcze 
bardzo od liebie odległe. Tamto wymaga tylko 
fatygi podniesienia ręki, to za), szczególniej w 
tym wypadku, wymaga usilnej i bardzo wytrwa
łej pracy.

Po załatwieniu tej sprawy pękła- wielka bomba. 
Poseł A b r a h a m o w i o z  biorąc także za pnnkt 
wyjścia, że „unia" nie tylko w Sejmie ale i po 
za nim dziołać winna, a więc całą politykę kra
jową i wiedeńską ogarnąć, zwrócił uwagę zebra
nych na publicystyczną, d z i e n n i k a r s k ą  r e -  
p r e z e n t a c y ę  s t r o n n i c t w a .  Sądzi on, iz 
byłoby rzeczą szkodliwą i mogłoby działać jakó 
czynnik rozkładowy, g d y b y  s i ę  u s t a l i ł o  
d o s y ć  r o z p o w s z e c h n i o n e  n. n  i a m a 
n i e ,  że Ceas i Prtegląd są o r g a n a m i  i 
d z i e n n i k a r s k i m i  r e p r e z e n t a n t a m i  
s t r o n n i c t w a  k o n s e r w a t y w n e g o .  On 
asm i polityką tych pism się nie zgadza, jest 
przekonany, że i większość „unii" także się 
z nią nie zgadza — a przypom ina stanowisko 
Ctasu w sprawie podatku naftowego, wódczi - 
uego i tylu innych. Ażeby przeto uniknąć wszel- 
kieb na zewnątrz nieporozumień, i usunąć po
wód do możliwych jakich wewnętrznych rozte
rek, wnosi mówca, żeby zebranie uchwaliło, iż 
„ u n i a  k o n s e r j® jU -y -w n a  w J& .d ji_ym  z w y 
c h o d ź  ą - C T ® K o b e c m e d z i e n n  s ó w  n i e  
a z n a j e  s w e g o  o r g a n a . "  Tableau 1 Nastaje 
długa chwila milczenia,, przerywanego tylko ci

chym pomrukiem niezadowolonych. Nareszcie 
zabiera głos specyalista od „ratow ania sytnacyi" 
i oświadcza, że roznmie wprawdzie osobiste za
strzeżenie się posła, który się nie zgadza z poli 
tyką owych organów, ale nie widzi potrzeby 
wniosku i uchwały choćby z tej tylko przyczy
ny. że przecidz Gsas nied wno pis tł, iż jeszcze 

'sob ie  rezerwuje wypowiedzenie zdania o „nowem 
jj stronnictw ie konserwatywnem" i jego działania. 
-Jeżeli przeto ( lec b tak wyraźnie się n i e  zsoli- 
‘ daryzował ze stronnictwem , to nie ma potrzeby 
takiego zastrzegania się. Inny  poseł, jeden z 
młodszych, nieraz „liberalizujący" a obecnie około 
otworzenia unii konserwatywnej bardzo „zatłu 
żony", cćwiadczył się przeciw wniuskowi z po
wodu, że wniosek jest czysto negatywny, a ów 
posbł nie lubi tegacyi. Jeden  jeszcze szczegół z 
dyskusy tej podnieść należy. Oto jedna z „ g r u 
b y c h  r y b "  naszego konserwatyzmu oświad
czyła: „Jestem  o j c e m Preeglądu, ale ze sm ut
kiem wyznać muszę, że ojcowstwem tern s z c z y 
c i ć  s i ę  nie mogę." W reszcie krzywiąc się i 
dławiąc o d e s ł a n o  t e n  w n i o s e k  d o  k o -  
m i s y i  p a r l a m e n t a r n e j .

Wiadomości, jakie mieliście z narad k o m i 
s j i  p r a w n i c z e j  nad zmianą statntu krajowego 
i ordynacyi wyborczej, należy uzupełnić. W nie- 
obecauści prezesa komisyi dra Z o l l a ,  przewo
dniczył dr. W e i g e l .  B elerent dr. F r a c h t  
m a n przedłożył znane wam wnioski uchwalone 
w klubie lewicy. W  dyskusyi zaznaczyły się na- 
slępujące zdania: Dr. & y w i c k i (dziki) wydtą- 
pił przeciwko głosom wirylnym w ogóle. Zasa
dniczo jost im przeciwny, nie może zatem gło
sować za wnioskiem W ydziałn krajowego, który 
te głosy wirylne jeszcze pomnaża. Co do utwo 
rżenia z uniwersytetów i akademii osobnych ciał 
wyborczych, .wątpi mówca, by się te dało prze
prowadzić. Ze zaś, zdaniem jego, pomnożenie 
liczby portów z miast powinno nastąpić w 
szerszym zakresie, aniżeli we wniosku ozna
czono , bo trzeb* licznym nowym miastom 
dać prawo wyboru własnego posła, przrto  jest 
za odroczeniem całej sprawy przez odesłanie jej 
ponuwne do W ydziału, krajowego dla dalszych 
badań i studyów. Wniosbk ten poparł B o ż a n -  
k o w 8 k i (Busin), ale z innego stanowiska. Przy 
zuąje, że miastom należy się większa reprezenta- 
oya, ale sądzi, że i gm iny wiejskie za mało mają 
posłów (74!) i dlatego na'ezy sprawę zwrócić 
Wydziałowi krąjowemn do zbadania z tego pun 
ktu widzenia. Przyłączył się do tego zdania także 
i poseł K r y  n i e  k i .  Po dłnższei rozprawie pizy 
stąpiono do głosowania nad kweeiyą odroczenia. 
Oświadczyły się za odroczeniem trzy głusy, prze
ciw także trzy — przewodniczący Ir. Weigel roz
strzygnął przeciw odroczenia. Skutkiem tego 
t rzyszły pod glosowanie wnioski zasadnicze dra 
F rach im ana — a gdy teraz przystąpił do nich 
p. Krynicki, przeto wnioski te utrzymały wie 
kszosć 4 głosow przeciw dwom Spraw ozdałeś 
opracowuje obecnie projekt ustawy, który przed 
łoży na jednem  z najbliższych posiedzeń komisyi. 
W kom 1 yi prawdopodobnie wniosL te przejdą — 
czy W Izbie uzyskają potrzebną większość */„ gło
sów w komplecie */* wszystkich posłów, jDst 
n ieci wątpliweita.

Podaliście dohładnu sprawozdanie z czwartko
wej rozprawy w Izbie w s p r a w i e  g o r l i 
c k i e j .  W ywułanie tej rozprawy przez nam ie
stnika sprawno powszecLne zdziwienie. N ie masz 
nikogo w Izbib. ktuby ni6 ubolewał nad tem 
iż w powiecie gorlickim, który pod rządami roz
wiązanej Bady powiatowej tak pomyślnie się roz

b ijał, nastąpiła tak głęboko sięgająca rozterka. 
Jest ona tem bardziej szkodliwą, że stronnictwo 
rozwiązanej Bady skupiało w sODie — nawet prze- 
(iw nicy to przyznają, najczynniejsze, najruchliw 
sze i do pracy najbardziej uzdolnione żywioły 
w tym powiecie. Udy one się usuną zostaną na 
powierzchni — m i e r n o t y .  W interesie powiatu 
zatem ,1 a więc pośrednio i w interesie kraju jest, 
nie rozdrażniać tamtejszych stosunków — i jeżeli 
deklaracya lewicy w sprawie wyboru posła Skrzyń
skiego zredukowała się do mi Imum tegc, co o 
presyi rządowej trzoba było powiedzieć, to ten 
nadzwyczaj umiarkowany ton przyjęto w te) my
śli żeby nie rozdrażniać, przeciwnie z zachowa
niem swobody różnic politycznych. zachować 
możność jakiegoś poroznmienia na gruncie spraw 
powiatowych. Sądzono więc, iż po tej tak ' bardzo 
umiarkowanej deklaracyi nikt dyskusyi prowo
kować nie będzie. Stało się przeciwnie. Jnż spra
wozdawca Wydziału krajowego^ podrażnił temp że 
do referatu swego wciągnął iakta z pistńa obozu 
p. Skrzyńskiego, z pisma, któiśgo szczegóły nie 
były sprawdzone przez żadnA dochodzenie, a 
które nawet nosiło podpis —  nieprawdziwy. Wy
stąpienie zaś namiestnika już wprost zmusiło 
lewicę do odpowiedzi —  która wypadła jeszcze 
b a r d z o  umiarkowanie. N iech opinia osądzi, 
kto w tym wypaakn wystąpił prowokacyjnie i 
drażniąco; a któ się trzym ał ostatecznych granic 
umiarkowania.

F o r m a c j a  k l u b ó w ,  które mają być ujęte 
w ramy „unii k o n se rw a ty w n e jp o stęp u je  powoli. 
Ukonstytuowało się „ P o d o l e "  pod nazwą, któ 
rej mu pogratulować m ożua: „k 1 u b u a u t o n o -  
m i s t ó w " .  Wprawdzie wszystkie stronnictw a 
sejmowe twierdzą, że stoją na gruncie autono
micznym, ale zawsze dobrze, że oprócz lewicy, 
która zasadę autonomiczną stawia na naczelnem 
miejscu swbgo program u, jest jeszcze drugi klub, 
który na to kładzh tak wyraźny nacisk. Oby 
tylko hasło .-ta/o się czynem — a to nie tylko 
we Lwowie, ale i w W iedniu. Klub ten rep re
zentują na zewnątrz posłowie D z i e d n s z y c k i  
W o j c i e c h  i A b r a h a m ó w ,  b z, a liczy on 17 
członków.

O wyborze c z ł o n k ó w  W y d z i a ł u  K r a j o 
w e g o  dotąd nic nie słychać. Mówiono, że sta
nie on na porządku dziennyo jgśzuze w tym 
tygodniu, ale wiadomość ta o t ^ a a  się mylną.

Z izby sejmowej.
L ujów,  28 paśdeiemika.

(D) Dziewiąte posiedzenie dnia 2S paździrni- 
ka. Początek o godzinie xit l&. Marszałek udzielił 
nrlopn posłowi Mikołajowi W o l a ń s k i e m u  na 
dni siedm, Stanisławowi H o r o d y s k i e m u  na 
dni trzy. Izba udzieliła 14-dnionego urlopu min. 
Z a l e s k i e m u .

Na porządku dziennym sprawozdanie Wydziału 
krajów, go o założeniu i urządzeniu składów kra
jowych aa zboże i spirytus w Krakowie i Lwo
wie. Oba sprawozdania odesłano do kom. gosp. 
kraj.

P. Mikołaj T o r o s i e w i c z  uzasadniał swój 
wniosek o wezwanie rządu do ponowienia rozpo
rządzenia, aby sądy przyjmując protokolarne po
dania tabularne, obejmowały w nich i ugo
dy między stronam i zaw arte co do przeniesien<a 
własności nieruchomej, jeśli wartość nie przenosi 
200 zł., i jeżeli te ugudy prócz przelania praw

i określenia nieruchomości, innych w arunków nie 
obejmują.

Wniosek ten odesłano do komisyi praw ni
czej.

Następnie udzielił marszałek głosu posłowi 
O k o n i e w s k i e m u ,  celem uzasadnienia swojego 
wniosku, który opiewa :

„Poleca się W ydziałowi krajowemu, by jak 
najrycnlej wypracował projekt ustawy krajowej w 
sprawie podwód („forazpanów"), oparty na n a 
stępujących zasadach:

1)  kraj w inien przyczyniać się do wynagro
dzenia za podwody („forszpatty") kwotą co na j
mniej 7 ct. za konia od k ilo m etra ;

2) przy wynagrodzenia tem ni.leży uwzglę
dniać n  etylko oddalenie, ale i stracony czas 
tran sp o rtu ."

Uzasadniając wniosek ten, powiada p.Okuniewski, 
że wszystkie kraje koronne przyczyniają się pe
wnym datkiem do wynagrodzenia podwód, że 
tylko Galicja i Bukowina stanowią pod , tym 
względem wyjątek i podczas gdy w in u /cn  Kra
jach płacą od konia jednego i Kilometr- 'i, 9, 
10 a nawet 12 c t . , u nae zsledwie 2*/* bez 
wzglęan na stratę czasn. Uwzględniają tylko od
ległość. Sprawę tę oddano Wydziałowi krajowe
mu do załatwienia. Wydział postał ją do nam iestni
ctwa, namiestnictwo do ministerstwa, m inister
stwo napowrót do nam iestnictwa, a to znowu do 
Wydziału krajowego i tak odsyłają sprawę T>d 
luuaeza  do Kzjiasza. A najgorzej na tem wy
chodzi biedny lud wiejski. Ten Ind powinniśmy 
uziąć w obronę. W niosek ten jak i następny p. 
Teli izswskiego odesłano do komisyi praw ni
czej.

Vi iosek T lIu.newskiego je s t następujący :
„W zywa się rząd, n y jak  najrychlej w drodze 

ustawodawczej postarał u ę  o wpiowadzenie no
wej ustawy o postępowaniu niespornem . w szcze
gólności zaś o postępowanin spadkowem, Które- 
by i celowi swojemu i teraźniejszym potrzebom 
naszego krają bardziej odpowiadało i aby było 
mniej kosztowne od postępowania dzisiejszego;

2) by, zan i  postępowanie spadkowe zrefor- 
mowaneo* zostanie, postarał się o to, aZeby Wazy- 
stKie spadki, których czysta wartość 500 zł. n i t  
przewyższa, i  które przechodzą z rodziców na 
dzieci lub odwrotnie, albo rei na kiewnych aż 
do czwartego stopnia, wolne były od opłaty 
wszelkich naieżytości p raw nych ;

8) by w sprawach, gdzie czysta wartuść spad
ku nie przewyższa sumy 2000 zł., c. k. sądy 
bez żądania od stron dotyczących podań i odpi- 
buw dokumentów, zarządzały z urzędu bez wszel
kiej opłaty wpisy do ioiąg gruntow ych na pod
stawie dokumentów, zuajduiących się; w aktach są 
..owych, albo, gdyby takich dokumentów w a 
ktach nie było, to na podstawie dokumentów, 
mających się sądów, przez strony w krótkiej 
drodze dostarczyć."

Mówca motywując swój wniosek, wykazuje, że 
obecne postępowanie w sprawach spadkowych 
nic odpowiada swemu celowi i ma głównie na 
cela zabezpieczeniu naieżytości fiskalnych. Po- 
etępo\.an.> dzisiejsze nie daje spadkobiercom u i-  
leżytuj obrony prawnej i dla tego je s t źtódłem  
niezliczonych procesów i sporów. Samo m inister
stwo poruszyło tę sprawę przed 22 laty. nznająo 
ustawę za ni eodpowiednią. Poseł M adejski już 
niegdyś tę sprawę dosadnie wyświecił, mówca 
zgadza się zupełnie z jeg j wywodami. On żą
dał, by tą  sprawą zajął się W ydział krajowy. 
„Ja  wiem, że gdyby to leżało w mocy W yJz'ału, 
sprawa jnż dawno byłaby załatwioną, lecz to za-

lezy od rządu, a rząd o nas d e  dba". N i do
wód, jakie dzieją się niewłaściwości, pfzytacza 
mówca fakt, że do jednego gran tu  wydano czte
ry dekrela własności. Powstały! s M  procazy, za
robili adwokaci, sądy, a wszystko śktnpiło  się ua 
biednej ludności A Krzywda dzieje się po naj
większej csęści biednym  sierotom, któremi n ik t 
się nie zajmuje. Małoletnie idą na służbę, tułają 
się między ludźmi, a gdy; doszedłszy do pełno- 
letności, wrócą do miejsca rodzinnego, zasUją 
zwykle ojcowiznę w obcych rękaćh. Zaczynają 
się procesować, tracą grosz i zdrowie. Pow o
dem  wszystkiego zła ustaw a, rząd jest * innym , 
bo o te biedne sierofy nie dba, tylko o skarb. 
Sądzę, że prawica, lewica i centrum  zgodzą się 
ze m ną „ B r o ń m y  w ł o ś c i a n ,  u o  o d  n i c h  
n a o z a  p r z y s z ł o ś ć  z a l e ż y "  —  tak zakoń
czył wnioskodawca.

B efereat Z b y  s z e w _ k i pk-zedkłade spraw o
zdanie komisyi adm inistracyjnej o wniosku W y- 
działa krajoz ago, dotyczącym 'petyCyi wiecn m iej
skiego w sprawie założenia domn pracy p r y m a 
sowej Na wniosek kom. uchwaliła Izba, oo na
stępuje :

„Uznając potrzebę i stósowność wprowadzenia 
w życie w kraju Uaaz m  i 1 lado w pracy przy
musowej i pOphiwczyJh, mOgą&yćh pomieścić na 
razie 500 skazańców w w ieka wyżej lat 18-tn, 
nadto dla nieletnich s* u nco  płci męskiej, 
jednej lab więcej koloni) rolniczych poprawczych, 
obliczonych na 150 głów, Sejm poleca Wydzia
łow i m ajow em u:

1 . ażeby zbadał na m iejsca tsk  pod względem 
technicznym, ja k i  adm inistracyjnym , system 
urządzenia istniejących w naszej m onarchii

- zakładów pracy przymusowej i poprawczych, 
tndziez osady poprawczej rołniczo-rrem ieśl- 
niczej w Studzieńcu w K rólestw u Polakiem ;

' 2. ażeby stósownie do wyniku powyższych ba
dań i wedle systemu, jaki nzna za odpowie
dn i dla kraju naszego, polecił wygou>? ać 
odnośne plany budowy, o ile możności nłą- 
kusztowne, tudzież detaliczne kosztoryśy z 
urzgiędnienium  miejScuwyoL cen m aterya- 
łu  budowlanego i w ynagrodzeń;

3. ażeby ua podstawie tych prac przygptowa- 
wczych i z uwzględnieniem ' zresztą stc Ban
ków miejscowych," sprzyjających rozwojowi 
rzeczonych zakładów :

a) oznaczył' rńibjscowości na sitdziby zakładów
pracy przymusowej się nadające;

b) zajął* Się w  spośób, jaki nzna za stóoowny,
wyśznkańieui ua ^ele kolónii rolnicze’ 
odpowiedniego obśżaru grńntoWegu i wa- 
runkowem uzyskaniem tegbż d.a funJu°zu 
krajowego, pod jak uajprzystępniejazemi 
w arunkam i;

4. ażeby i gminami tycn miejscowości, .które 
ostateczn wybierze na siedzibę zakładów 
pracy prźymasowfej, przepró wadził rokowa
nia co I j  sposobu, w joki byłyby* gotowe 
przyczynić się do kosztów buduw;, i urzą
dzenia 1 rzeczonych zakładów ,1 w szczególno
ści zaś, co do bezt Istnego dostarczeń a gepnia, 
i o&lągy^ł w tym względzie stanoFcze przy
rzeczenia ;

5 ażeby piWćdłóżył Sejmowi n a ' najbliżazęj s e 
s j i  wszystkie wyżej wyliczóhń jakoteż i in 
ne dó’ osądzenia sp r.w y  słn iyć mogące apa
ra t) , celem ostatecznego pośtańowieiua.

N a pokrycie wydatków, połącz .n /c li i  wyko
naniem powyższych czynności przygotowawczych, 
otwiera sii Wydziałowi krajowemu kredyt do 
wysokości 1.500 z4 w.;fo-

PROPAGANDA MOSKIEWSKA NA ROSI.
I l l n s t r o w a n n y j  t a l e n d a r  o b s z c z e s l w a  
i m e n y  M y c h a i ł a  K a c z b o w s k o h o  n »  

h o d  1890 L w o w .

Jednym  z najsm utniejszych objawów życia 
umysłowego jest nadużywanie umiejętności do 
celów, z nanką w żadnym  u *  będących związku. 
Nie mamy tu naturalnie na myśli zastosowania 
pewnych zdobyczy naukowych do życia prakty
cznego. lecz ów rodzaj aberacyi umysłowej, któ
ra wprzęgła astronomię w służbę astrologii, che
mię sprowadziła na bezdroża alchemicznych do
ciekań, teologii pozwoliła budować systemata spo
łeczne, oparte na przewadze jednej uprzywilejo
wanej kasty, historyę wreszcie uczyniła powolną 
słnżką polityki i dyplumacyi. Najp<'żnie: stosun
kowo dostał się ten los sm utny los w udziale 
historyi, bo też dopiero w nowszych czasach 
rozwinął się i wykształcił ten  system polityczny, 
który właściwe cele swoje pragnie wobec opinii 
pnDlicznej upozorować względami słuszności i 
sprawiedliwości Istn iała wprawdzie i dawniej za
sada „siła przed prawem* ale stosowano ją  z pe
wną brutalną otwartością ^  naszych czasach 
namiętność i zbroJm a lubią się osłaniać pła
szczem konw encjonalnej przyzwoitości i udawać 
uczciwość nawet tam, gdzie pamięć o niej zagi
nęła. Tą drogą poszła i polityka nowożytna, 
osłaniająca się tarczą historycznych badań. Aż 
strach pomyśleć, do czego tej historyi nie uży 
wauo. Zaborcza polityka francuska wymyśliła w 
w. X ^ I I  reunśuny, które na podstawie duku- 
Uicntów wywodziły prawa F rancy i do posiadło
ści n ad reń sk ich ; gdy Fryderyk I I  obdzierał Ma- 
tyę  Teresę i zabierał jej SziąsK, siliły się płatne

pióra urzędników pruskich na m em oryalj, po
pierające pretensye berlińskiego g a b in e tu ; gdy 
rozbierano Polskę, wertowali „historycy" archi
wa i kroniki, aby przekonać Europę, że ta lab 
owa ziemia polska właściwie t>d wieków należy 
do jednego z m ocarstw 'zaborczych. W naszych 
czasach dość wpomnieć o słynnych wydawni
ctwach kijowskiej i wileńskiej komisyi, aby mieć 
wyobrażenie, na jakie bezdroża sprowadza naukę 
polityka zaborcza, walcząca pozornie pod sztan
darem legitymizmu i konserwatyzmu. N ajsm ut
niejszym objawem jednak jest, że ta  propaganda 
historyczno - polityczna, mając i swoje źródła w 
Petersburgu, znacząca krwawemi ladain pochód 
swój na Litw ie i Podlasiu, przenosi się awolua 
i na Bnś czerwoną i tu pod płaszczem' udanej 
ioialności szerzy między ludem najprzewrotniej- 
sze zasady.

Jaskrawym  tego dowodem jest świeżo wydany 
Kalendarz towarzystwa im. Kaczkowskiego, zaj- 
mujący godne miejsce obok kalendarzy prawo
sławnych dyecezyi chełmskiej. Publikacja to ze 
wszech miar dla nas i dla rządu austryackiego 
ciekawa, a tem szkodliwsza, że n u t  zdaje się 
na nią nie zwracać uwagi, że wnika w społe
czeństwo uiepposirzeżeni ) .jak truciżna i grozi 
powolnym wprawdzie, lecz gruntownym  za to 
rozkładem Któżbo pod skromną szatą zwyczaj
nego kalendarza może spodziewać się zjadliwej 
propagandy, siejącej nienawiść óo wszystkiego, 
co polskie i katolickie, gdy zręczna ręka wy
dawcy dla zachowania decorum i odwróceuia 
wszelkich podejrzeń um ieściła w środku ksią
żeczki portret cesarza Franciszka Jozefa?

Nawet podejrzliwa zwyezaiuie prokuratorya, 
nie troszczy się wiele, jak sądzić można, o ten 
rodzaj wydawnictw, których patronem  i redakto
rem  je s t  słynny Bohdan D i d y c k i j ,  inaćzej bo
wiem trndnoby było pojąć, jak podobne elakn- 
br&eye, zajmujące Się głównie budzeniem niena

wiści przeciw pewnym warstwom społecznym i 
wyznaniu, posiadającemu praw a konstytucją gwa
rantowane, może być n nas cieipi?ne, ba nawet 
kołatać do Sejmu o subwencyę.

Ale przejdźmy do rzeczy. W stęp do owego 
Kalendarza tworzy Kronika r  u s s k a (russkaja 
liatopis), podająca w chrunologicznym porządku 
najważniejsze zajrzen ia z historyi ruskiej. Głów- 
u i  i jedyną cechą tej bałamutnej annalistyki je s t 
k ł a m s t w o  i apoteoza caro- i nrawortawia.

i tak pod r. 1240 czy tam y : „Papież Inocen- 
ty prosił ks. Daniłę, ażeby przeszedł na łaciń
ską wiarę c z y l i  n n i ę  i przyrzekł dać mu za 
to koronę królewską. Książę Daniło koronował 
się w r. 1255 w Diohiczynie koroną c rską, ale 
łacińskiej wiary i unii z Bzymem nie przyjął*.

Prawdziwy fakt jest taki, że Daniło, pragnąc 
otrzymać od książąt zachodnich posiłki przeciw 
Tatarom, sam o nnię się starał, że u n i ę  t ę  
w r a z  z b i s k u p a m i  s w o i m i  p r z y j ą ł  i ż e  
koronę królewską otrzymał i rąk legata pap ie
skiego Opizona.

Następuje teraz historya opanowania Busi przez 
Kazimierza W. Mówi się więc tam o n a p a d z i e  
Polaków, o uwiezieniu skarbów ruskich do K ra
kowa, nie wzmiankując naturalnie wcale o wszy
stkich dobrodziejstwach, jakie z tego przyłączania 
Busi czerwonej do Polski na kraj ten, wojnami 
skołatany, spłynęły, a kończy się rze^z całą lako 
niczuą wiadomością, zapisaną pod r. 1 3 7 0 : „U- 
m».ł K azim ierz, który przyjął do dzierżaw swo
ich żydów." Autor nie chce wiedzieć, że ci ży- 
uzi już na schyłkn XI w. w Polsce się pojawili, 
że pierwsze przywileje otrzymali w roku 1264, 
a więc na kilkadziesiąt lat przed wstąpieniem na 
tron Kazimierza W., jem u chodzi o to tylko, aby 
wmówić w nieświadomych, że rząd polski żydom 
sprzy jił i te  razem z opanowaniem Busi przez 
Polakow zaczął się ów napływ Izraelu do ziemi 
halickiej, który dzięki niedbalstw u i lenistwu lu 

du ruskiego wziął górę nad żywiołem miejsco
wym chrześciańskim.

Zaizynąją się następnie l.m entacye na temat 
nietólefintyi, religijnej Polaków i rzekomego u- 
cisku prawosławia na Busi. Pierwszy przykład 
tego prześladowania daje — rzecz dość charak
terystyczna, — p r a w o s ł a w n y  książę Jag ie ł
ło ,  któiy odebrał cerkiew pizem yską Bnuinom i 
zmusił biskupa przemyskiego do przesiedlenia się 
do Sambora. Już ks. Pawłowski dowiódł (Series 
episcoporum Prem iśl), że oprócz cerkwi, którą 
Jagiełło  oddał katolikom było kilka innych ko
ściołów ruskich w P rzem yślu , że więc król ten 
w w. XV postąpił sobie daleko łagodniej niż w 
w. XIX postępują carowie rosy jscy , którzy bez 
względu na ilość wiernych kościoły katolickie za
mykają, albo przerabiają na prawosławne cer
kwie. W zmianka ta była jednaz  potrzebna dla 
tego, aby umotywować niejako zapiskę bezpośre
dnio potem następującą tej treści :

„Przyciśniony przez panów naród rusrki v  
Galicyi powstał przeciw Jagielle, za co on apalif 
wiele miast i w s i, pomiędzy temi Łuck dnia 81 
lipca i nałożył na prawosławnych dziesięcinę dla 
łacińskich kościołów."

Zdziwiony czytelnik dowiaduje eię tu po raz 
p ierw szy, że powstanie Świdrygiełły, — bo o 
niem m ow a, — wybuchło w G ancy  i ie  było 
ono wywołane uciskiem panów Każdemu, cho
ciażby powierzchownie obznajomi m em u z histo- 
ry ą , wiadomo, że tylko ombieya Św idrygirtły 
wojnę tę zapaliła, jakoleż, że ełów nym  teatrem  
jej był Wołyń, do Galicyi nie należący, i ze Ga- 
licya w tej całej walce żadnego nie m irta udzia
łu. O tem wszystkiem m nsirt naturaln ie wiedzieć 
i antor kroniki, nie chodziła m u jednak o n a 
pisanie prawdy, lecz o wykazanie niebywałego 
zresztą uc is tu  ludności ruskiej. Dla tego przyta
cza pod r. 1572 nieznany nam  przywilej fy g  
Angusta, zapewniający Bnsinom lwowskim rów ne

prawa z Polakam i, chociaż pow__‘ n wiedzieć o 
tem że jdż Kazimierz W . w przywileju z roku 
1356 prawa te nietyiko Buainom, ale i innym  
narodowościom we Lwowie mieszka ąe jm  nadał.

Panowanie królów elekcyjnych od Stefana Ba
torego począwszy, nastręcz* autorowi r u e s  k i e 
g o  l a t o p i s u  nowych tematów do skargi na 
ucisk polski i fanatyzm kościoła katolickiego. 
Podstawą tych lamentacyj jest kozaczyzna i je j 
stosunek do państwa polskiego z umysłu niew y
jaśniony. Czytelnik l a t o p i s n  nie wie w cale, 
że ci Kolący yli poddanym i Bi —ypdśjjiolitej, 
że kpól polski rozciągał n *J uimi sWójć zwlerzoh- 
n ic tw o , mianował hetmanów i opłacaj sowicie 
posługi kozackie w woiiiach szwedzkich, moskie
wskich i tu reck ich , przeciwnie wydaje się czyta
jącemu ow ą1 eliłkńbrauyę h isto ryczną, że Koza
czyzna to niezaw łc państw o, traktujące z są
siednią Polską jalt równy i rów nym , wypowia
da sce jej wojnę zawierające z ni pokój, a co 
najważniejsze, toczące wieczny boj z niew ierny
m i, którzy tymczasem prówineye polski" najeż
dżają i łap ią  bezkarnie Z tego mętnego źródła 
płyną też n a jm ę tn ie js i najniepraw dziw sze wia
domości o stosunkach polsko -woj ickich. Iw an 
Podkow a; którego crtkiem  prawni* kaz 1 stiacić 
Batory aa rekiąr-acyę rządą turpckjego, bo obce 
państwa najeżdżał i orę , .urecKi ściąaał na P o l
skę w najkryiycżniejszej obw ili, Pc^kcw a ten  
wyrasta w „Kronice* na bohai ra i niew inną o- 
fiarę okrncieńsrwa królewskiego, ba ito o udziale 
Kozaków w wojnie moskiewskiej i ó c b h u u j ih  
zwycięstwach Stefana a; Iw anem  Groźnyjn za
chował antor wymowno mflcźeui**, ehftęiaż te 
wyprawy to także częśc historyi kozackiej’.

(Dok, nart.)

August ~ Sokołowi*.
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"~ N a wuiusek koirisyi budżetowej [uchwalono 
naatę* n D 19.000J złr. na dobudowanie jednego 
skrzydła do koszar żandarmeryi we Lwowie przy 
ulicy L. Sapiehy, a na wniosek komisy i gosp. 
kraj. polecono Wydziałowi kraj. zbadać i przed
łożyć wnioski na najbliższej sesyi w sprawie pe- 
tycyi Tow rolniczego w Krakowie i galicyjskiego 
Tow. gospodarskiego, o urządzenie składu chm ie
lowego wraz z siarkainią i prasą przy publicznych 
składach zboża i spirytusu w Krakowie.

Nad petycyą gm in Zalipie i Podlipie u wyłą
czenie ich z okręgu sądu pow. w Ż ab n ie , a 
przydzielenie do okręgu sądu pow. w Dąbrowie; 
dalej nad petycyą W ydziału pow. w Ż y w c u ,  
o uznanie drogi gm innej z Radziechowiec do gra
nicy węgierskiej za krąjow ą, przeszła Izba do 
porządku dziennego

Petycyę Zygm. P  r  u s z y ń  s k i e g  o, kilku ob
szarów dworskich i kilkunastu gmin o uznanie 
potrzeby utwr rżenia nowego sądu pow. w Skrzy
dlnej , na wniosek komisyi prawniczej przesłała 
I/o t. Wydziałowi kraj. do zbadania i przedłoże
nia na następnej sesji Sejmowi.

Pogorzelcom Kraauego uchwalono zapomogę 
w kwocie 150 złr

Poseł W e i g e l  referuje sprawozdanie komieyi 
prawniczej z wniosku p. Romańczuka w przed 
miocie ogłaszania porządku dziennego, gdy idzie 
o weryfikacyę wyborów i rozdawanie członkom 
Sejmu drukowanych spraw ozdań, jeżeli idzie o 
wybory p> Salskie, przociw którym wniesiono pro- 
lesty. Referent w imieniu kom prawniczej upra- 
isa Izbę o przychylenie aię do wniosku pier
wszego , to jest ogłaszania nazwisk posłów, któ
rych wybory mają być sprawdzane, a odrzucenie 
wniosku drugiego, ponieważ drukowanie spra
wozdań pociągnie za sobą niepotrzebne, a zna 
czne dosyć koszta. Po przemówieniu p. R o m a ń 
c z u k a ,  który upierał się przy swym wniosku, 
Izba uchwaliła wniosek komisyi. Koniec posiedze
nia o godz. 1. Następne we środę o godz. 11 
rano.

Sprawy sejmowe.

(Akcya ratunkowa Sejmu.)

Wczoraj przed posiedzeniem Sejmu zebrała aię 
k o m i s y a  b u d ż e t o w a  na posiedzenie , na 
którem aprobowała referat p. B i l i ń s k i e g o  
w sprawie akcyi ratunkowej dla okolic dotknię
tych tegorocznym nieurodzajem. D ługi referat p. 
B i l i ń s k i e g o  obejmuje rokowanie W ydziału 
krajowego z nam iestnictwem , których skutkiem  
było udzielenie przez rząd 600.000 złr. tytułem  
zwrotnych zaliczek, pod gwaraucyą kraju i 300 
tysięcy złr. tytułem  zapomóg. Oprócz przyjęcia 
na kraj gw a/ancyi za udzielane przez skarb pań
stwa zaliczki zwrotne, uchwaliła komisya budże
towa zgodnie z przedłożeniem referenta, nastę- 
p«|i,:e wnioski do S ejm u:

I. Dla ratowania ludności, dotkniętej klęską 
nieurodzaju, przezuacza się z funduszu krajowe
go celem wykonania robót publicznych lub u- 
dzi siani* pomocy na zakupno zasiewów, inw en
tarzy i t. p ., sumę 300.000 złr.

Zd sumy tej m : być kwota 100 000 złr obró
coną na za s iłc  bezzwrotne do dyspoz„ cyi W y
działów powiatowych, zaś kwota 2( 0.000  złr. na 
pożyczki bezprocentowe dla powiatów i pod gwa- 
raneyą pów.atową, spłacane w 6 równych ra
tach rocznych począwszy od dnia 1 stycznia 
1892 rokn.

Zasiłków i pożyczek będzie udzielał W ydział 
krajowy w porozumieniu z namiestnictwem.

II . Upoważnia się W ydział krajowy do' zacią
gnięcia w jednej z instytncyj finansowych, ile 
możności krąjowych, p o ż y c z k i  o p r o c e n t o 
w a n e j ,  najwyżej po 4 i pół od sta, sp łicalnej 
po goniec roku 1898 w równych ratach rocznych 
z dołu.

II I . W zywa się rząd. a) by wyjednał w dro
dze właściwej dla wszystkich transakcyj powyż
szych wolność od stem pli i naleiytości praw 
nych i od opłaty tabularnej, tudzież dla poży
czek udzielanych przez kraj powiatom, egzeku- 
cyę adm inistracyjną przy ściąganiu rat zale
głych ; b) by w okolicach dotkuiętych nieuro
dzajem nietyłko stosował w najszerszem znacze
niu ustawę z 6 czerwca roku 1888, dz. u. p. 
nr. 81, lecz także w wypadkach niepi zewidzia- 
nych tą ustawą, dozwalał odpisywania podatków 
gruntowego i domowo - klanowego, — a nadto 
wstrzymał bezzwłocznie wszystkie egzekucye po
datkowe.

I li. Wniosek p. Hnryka, punkta 1— 4, uważa 
się nin.ojszem za załatwiony.

V. W szystkie petycye do tej sprawy się od- 
n ssące, odstępuje się Wydziałowi krajowemu do 
zbadan.a i ewentualnego uwzględnienia przy spo
sobności wykonywania powyższej uchwały co do 
punktu I.

Ziemski bank włościański 
w Królestwie Polskiem.

W a r s z a w a , 25 paśdeLrnika.

(P  j W łościański bank ziem sk i, dziś jedoa z 
najważniejszych instytncyj finansowych w car
stwie powołany został do życia w roku 1883. 
Początkowo otwarto fiuie w 9 najgłówniejszych 
miastach, gdy jednak działalność ich okazała się 
niewystarczającą, poczęto tworzyć t. zw. „oddzia
ł y '  czyli „kantory" a dziś liczba tychże w Rosyi 
wynosi 80. Myślą przewodnią rządu rosyjskiego 
w chwili zakładania banku włościańskiego była 
utylitarna zasada ułatw ienia ludności włościań
skiej, zw łasztta wschodnich i środkowych guber- 
aij, nabywania obszarów ziemi, celem wyzyska
nia tychże i oddania pod uprawę, Wiadomo bo
wiem żb w głębokiej R osji dziesiątki i setki ty- 
s.ęcy dziesięcin zieini już to rządowej, już to na 
leżącej do dworskich obszarów, leży odłogiem z 
powodu braku rąk do pracy. Myśl na czasie 
podniesiona i bezzwłocznie w czyn zamieniona 
nadspodziewanie pomyślne wydała ow oce, gdyż 
rzsczywiście drugą tan-ego kredytu rząd w kró
tkim stosunkowo czasie rozkolonizował znaczne 
przeatrzenie i podniósł dochód wolny.

Zachęcony tak prędkim i tak pomyślnym wy
nikiem swych zabiegów postanowił rząd uczynić 
próbę, ażali nie uda się w Królestwie Polskiem 
zastosować powyższego systemu kolonizacyjnego 
dla celów rusyfikacyi. Próbę uczyniono, wypadła 
ona jednak fatalnie. Sprowadzeni do dóbr podu 
chownych w guberniach płockiej i warszawskiej 
koloniści z głębokiej Rosyi nie wytrwali ani 
trzech lat na ziemi donacyjnej, lecz po krótkiej 
ale „rabunkowej ’ gospodarce uciekali napowrót do 
swych siedzib w. głąb Rosyi. Ostatnim śladem 
tych prób jest usada < Ir [achy w gubernii war
szawskiej, w której kilku zaledwo jeszcze plącze 
się ostatnich niedobitków z wielkiej armii spro
wadzonych tu rosyjokich kolonistów.

(idy jeden projekt się me udał, na gruncie 
tegoż, wyłonił się drogi, m ianowicie myśl osła
bienia większej własności ziemskiej w Królestwie 
przez parcelacyę obszarów. Z dwojga żywiołów, 
włościański o wiele mniej niebezpiecznym wy
daje s,'ę rządowi od szlacheckiego i dla tego, 
gdy próba rosyjskiej kolonizacji zawiodła, posta
nowiono wzmocnić bogdaj żywioł włościański. 
Nie małą z tego korzyść dla siebie upatrywał 
rząd i w tern, że tym sposobem stanął na sta
now isku dobroczyńcy ludu wiejskiego i jego je 
dynego opiekuna i protektora. Zadanie to po
wierzono włościańskiemu Bankowi ziemskiemu.

W myśl ukazu z 11 kw ietnia 1888, w czerwcu 
jeszcze roku 168o otworzono w Królestwie Pol- 
skiem cztery oddziały ziemskiego Banku wło
ściańskiego, a m ianow icie: w W a r s z a w i e ,  
P i o t r k o w i e ,  Ł o m ż y  i L u b l i n i e .  Nowo 
otworzone oddziały rozpocząć miały natychm iast 
swą czynność na podstawie ustawy Banku, ooo- 
wiązująuej w cesarstwie, a zatwierdzonej przez 
cara w dniu 18 maja 1882 roku. Jak  łatwo 
zrozumieć, cały personal nrzędniezy nowo otw ar
tych oddziałów Banku złożono z Rosyan i Bank 
miał rozpocząć swą czynność — gdy mała n ie 
przewidziana przeszkoda zatamowała w samym 
początku jego działalność.

U staw a Panku opracowana dla cesarstwa, na 
zas»d*ia której oddziały rozpocząć miały swe 
operacje, okazała się niemożliwą w zastósowaniu 
do Królestwa, ustawa bowiem rzeczona i in s tru 
kcja  do niej, nie uwzględniły stosunków praw
nych w Królestwie, a w szczególności nie uwzglę
dniały hipotek:, zaprowadzonej w guberniach 
Królestwa, a nie istniejącej w cesarstwie. O ten 
ważny szkopuł rozbiła się zazaz na wstępie dzia
łalność oddziałów włościańskiego Banku. Rok 
cały strawiły one na bezczynności, na pracach 
przygotowawczych, na sporządzaniu katastrów, 
przez cały ten czas nie udzieliły jednak ani je
dnej pożyczki i nie załatwiły Zaduej transakcyi. 
Rząd ujrzał się zmuszonym wydać dla Królestwa 
osobną in strukcję . Zredagowanie jej powierzono 
jednem u z najzdolniejszych adwokatów warsza
wskich i w tych dniach in strukc ja  zwa, zatw ier
dzona przez Radę państwa w Petersburgu, n a 
dejść ma do Warszawy i zainaugurować działal
ność włościańskiego Bauku ziemskiego w Króle
stw .e Polskiem.

1 a ten c je  rządu przebijają się w poszczegól
ny! h ustępach ukazu, rozszerzającego uziałalność 
banku w łościańskiego na gubernie Królestwa i 
ptzyznająeego niebyw ałe ulgi włościanom, p ra
gnącym nabywać g run ta  dworskie. Dość przyto
czyć na poparcie tego twierdzenia ustęp 6 in 
stru k c ji brzmiący: „Wysokość pożyczki nie po
winna przenosić 90% ceny szacunkowej" Tak 
wysoki kredyt dać może tylko i n s t y t u c j a  
m a j ą c a  bezpośredni wyższy cel swój w unie
ruchom ieniu kapitału. Dla wyjaśnienia dodać 
jednak należy, że bank włościański z funduszów 
swych wypłaca tylko 75 prc. pożyczki, przyzna
nej w wysokości 90 prc. szacunku, pozostałe 
zaś 15 prc. czerpane będą z tz. „funduszu uży
teczności publicznej Królestwa Polskiego", który 
wynosi, dzisiaj 4 miliony rubli. BząJ pragnie 
byo dobroczynnym z kieszeni mieszkańców Kró
lestw a Polskiego.

In te n c je  rzeczone znalazły jednak wyraz naj
dosadniejszy w in stru k c ji tajnej, udzielonej ko
misarzom włościańskim, którzy dawać będą ra
dzie banku opinie co do udzielania pożyczek.

Porów nanie ustawy i instrukcji włościańskiego 
banku zi m skiero dla cesarstwa z speeyalną in- 
struknyą, wydaną dla Królestwa, przekonywuje 
dowodnie, jak odm ienne cele w obu rnzach rząd 
miał na oku. Ody się nadto uwzględni ową taj
ną instrukcję, k  ra przedewszystkiem polityczne 
cele ma na względzie i dowolnie przez organa 
rządowe tj. komisarzy włościańskich rozciąganą 
być może, to tendencja  cała wielce się okaże 
podgrzaną (Dok. nast.)

Budżet rosyjski w r. 1888.
Przed kilku dniami w urzędowym organie m i

nisterstwa skarbu w Wiestniku finansów um ie
szczono streszczenie sprawozdania kontrolera do
chodów skarbowych całego cesarstwa, złożone 
Raoaie stanu o w yr au budżetu, Drzewidzianego 
na r. 1888. Otóż ten  wynik przewyższył wszel
kie przewidywania, bo okazuje, że ostatecznie po 
pokryciu wszelkich wydatków zwyczajnych i nad
zwyczajnych, przewidzianych i nieprzewidywa- 
uych okazuje się n a d w y ż k a  d o c h o d u  w 
k w o c i e  84,171.000 rubli. W dochodach zwy
czajnych prelim inowanych okazała się nadwyżka 
w kwocie 44,174.000 rubli, podczas gdy rzeczy
wiste wydatki w ruDryee dochodów zwyczajnych 
w porównaniu z preliminowanemi były mniejsze 
o 12,413 000 rubli. Takiego wyniku, niezwykle 
korzystnego, ministerstwo skarbu dotąd jeszcze 
nigdy nie miało. Być mrże, że to rezultat skar
bowej gosi odarki m inistra W yszniegradzkiego, a 
może rezultat nieprze widywanych w Europie 
skutków walki ekonomicznej, wytoczonej Bosyi 
przez Niemcy, a może rezultat t. z. pokojowej 
polityki, —  a może wszystkich czynników razem 
wziętych. Na wszelki wypadek jest to rezultat, 
który wymownie świadczy, że finansowe zasoby 
Rosyi .ie są tak liche, by je różnemi giełdo- 
wemi figlami w Berlinie dało się nie tylko pod
kopać, ale zniweczyć, bo o to chodziło i chodzi 
giełdzie berlińskiej, słuchającej wskazówek ks. 
kanclerza, dalej że walka ekonomiczna między 
Niemcami a Rosyą u. ino całej zręczności i prze
biegłości ze strony Niemiec nie przydała się na 
nic, bo Rosya ostatecznie w walce tej nietyłko 
nie poniosła szwanku, ale nawet poszczycić aię

ITO W A,  FR E F O R  M”A.

może wynikiem budżetowo wcale pochlebnym, że 
wreszcie wróżąc z przeszłości na przyszłość tru
dno się będzie łudzić, że wojny nie będzie dla
tego, bo Rosya finansowo podkopana i bezwładna 
w obec państw innych, więc pokój zapewniony, 
przeciwnie trzeba się będzie liczyć z tern, że 
Rosya posiada waruuki finansowe nie gorsze, je
żeli nie lepsze niż inne państwa, że przeto nie 
brak śroukow finansowych jest przyczyną, że 
wojna jeszcze nie w ybuchła, — jak to według 
różnych wskazówek sądzić było można, lecz 
inne — polityczne względy, z czego dalsze przy
puszczenie, że jeżeli raz przyjdzie do wojny, 
wtedy nie średki finansowe, lecz wyłącznie kwe- 
stye polityczne i strategiczne będą mieć głos 
decydujący

Przystąpmy do szczegółów przynajmniej n ie
których, bo dla nas nie może być obojętnym 
stan finansowy Rosyi, jako jednego z państw 
zaborczych, a nadto jako państwa, które pod 
w ielu względami słusznie uchodzi za burzyciela 
spokuju europejskiego, wyzywającego sąsiadów do 
walki w przyszłości, a tymczasem do ustawiczne
go powiększania sił zbrojnych.

Oo się tyczy -tych szczegółów, to z w y c z a j 
n e  d u c h o d y  (po strąceniu wpływów zaległych 
za lata ubiegłe) wynoszą razem 896,361.000 ru 
bli, a więc po nad prelim inarz o 44 ,174 .000  
rubli więcej; — w y d a t k i  z w y c z a j n e  zaś 
wyniosły 840 ,419 .000  rubli, w porównaniu 
z rokiem poprzedzającym , kiedy wynosiły 
853,832.000 o 13,413.000 m n ie j, —  z czego 
wynika, że nadwyżka zwyczajnych dochodów 
(wraz z 2,170.001) rubli dochodów w rubrykach 
przechodowych) ponaJ wydatki zwyczajne wy
nosi właściwie 58,212.000 rubli, podczas gdy 
prelim inarz przewidywał tylko 525 000 rubli.

Przed dziesięć,j Jaty w r. 1878 budżet zwy
czajny zrealizowany w dochodach wynosił 
625 ,954.192 ruble, w wydatkach zaś zwyczaj
nych 601,633.059. W ciągu dziesięciolecia ru 
bryka pierwsza wzrosła więc o przeszło 290 mil 
druga o blisko 239 mil. W zrost dochodów zwy
czajnych je s t większy niż wzrost zwyczajnych 
wydatków.

Przegląd polityczny.
K ra k ó w , 29 października.

O term inie trwania sejmów krajowych spoty
kamy w prasie wiedeńskiej następujące w ieści:

Neue Fr. Presse d o n o si: „W ygląda znowu tak, 
jakoby se s ja  poszczególnych sejmuW krajowych 
w listopadzie n i e m i a ł  a b y ć  z a m k n i ę t ą ,  
lecz o d r o c z o n ą .  Dotyczy to przedewszystkiem 
sejmu czeskiego, w którym prace kom isyjne tak 
powoi* postępują. że o ukończeniu obrad w pier 
wszei połow.e listopada zaledwo mowa być mo
że. W kołach pośle w czeskich obiega wiadomość, 
że s e j m  c z e s k i  6 l i s t o p a d a  b ę d z i e  o d 
r o c z o n y  i na 2 stycznia zwołany będzie na 
oesyę dodatkową. N aturalnie będzie S e j m  g a 
l i c y j s k i  dążyć flo tego samego, gdyż dla tego 
Sejmu nie wystarcza nigdy aesya zwyczajua, aby 
wobec setek wniosków, które przeważnie s t a n o -  
w i ą  p r z e d  * j o t  u s t a w o d a w s t w a  p a ń 
s t w o w e g o ,  ukończyć zawczasu prace sejmowe. 
SkuiKiem sesyi dodatkowych doznaje Rada pań
stwa, która i tuk z początkiem grudnia zbierze 
się zalpdwo na parę tygodni, aby uchwalić pro- 
wizoryum budżetowe, w obrad ich swych znacz
nego uszczerbku, gdyż zebrać się może dopiero 
z końcem stycznia na Besyę główną".

Nie ma to jak  „liberalne" poczucie praw kon
stytucyjnych N. Fr. Presse i jej przyjaciół po
litycznych I Gdyby się rozchodziło o sejm au- 
stryacki, nie byłoby dość słów na ubolewanie, 
że reprezeniocya niem iecka nie może prac swych 
załatwić i żyezeń wynurzyć w sejmie krajowym. 
Ale se^my krajów, jak Czechy i Galicja, z któ
rych pieniądz zasila k isz e n ie  Niemców austrya- 
ckiuh, podczas gdy ich fundusz nie zasila krajów 
Diszych, —-i nie powinny nawet swych życzeń 
objawiać w formie wniosków, bo to narusza 
kom petencję Rady państw a!

Drngą wiaJomość o sejmach podaje Wiener 
AUg. Ztg. we formie telegramu z Pragi. Kore
spondent tego dziennika donosi „z dobiegu źró
dła". że sejm czeski odroczony będzie 10 listo
pada, a 4 stycznia zwołany będzie na sesyę do 
datkową.

Z wiadomości tych wynikałoby, że n a j d a l e j  
10 l i s t o p a d a  S e j m y  p r z e r w a ć  b ę d ą  
m u s i a ł y  s w e  o b r a d y .  Skrro już na to scho
dzi, ie  inaczej być nie może, toż Sejm nasz sta
nowczo powinien wystąpić z żądaniem, aby sesya 
jego bieżąca była odroczoną, nie zamkniętą, bo tru 
dno przypuścić, aby do 10 listopada załatwił choć
by znaczniejszą tylko część spraw dotąd wnie
sionych.

Z  Austro- R ęgt^r.
Podajemy na innem  miejscu uchwałę walnego 

zgromadzenia akcyonaryuszów kolei Karola L u
dwika ; na zgromadzeniu tern odpowiedziano tak
że poniekąd na wnioski posła S t r u s z K i e w i -  
c z a co do upaństwowienia lśnij kolejowych 
Lwów-Brody, Krasne-Pudwołoczyska.

W edług doniesienia Wiener Alłg. Ztg refe 
rentem  c z e s k i e j  k o m i s y i  a d r e s o w e j  ma 
być dr.  R i e g e r .  Ma on w sprawozdaniu ko- 
misyjnem polecić sejmowi rezolucję, któraby wy
chodząc ze stanowiska prawno-państwowtgo, obej
mowała znane żądania całego narodu czeskiego. 
Równocześnie jednak wniesie komisya, aby na 
r a z i e  zaniechać zamiaru wysłania adresu do 
tronu. Młodoczescy członkowie komisyi zgłosić 
mają przeciwko temu „ w n i o s e k  m n i e j s z o 
ś c i  k o m i s y j n e j "  i wystąpić z nim przed 
plenum Izby.

Pall - Mail - Oazette o trójprzymierzu.
Zmyśle; ie jest dzisiaj jednym z środków tak

tyki politycznej, nadaje się szczególnie dla wy
próbowania opinii puolicznej, dla wyjaśnienia sy 
tu ac ji, a także dla wzbudzenia lieufnoś-i. Przy
toczyliśmy w poprzednim numerze sensacyjne 
wywody Figara o trójprzymierzu, mające na ce
lu jedynie politykę wewnętrzną. Równie dziwne 
szczegóły, chociaż w innym  celu, podaje angiel 
ska Pall - Mail - Oazette. Dziennik ten zamie
szcza re lację  „starego dyplom aty" o wizycie cara 
w Berlinie.

Gw dyplomata npuwiada, iż książę Bismark

cn tia ł olśnić ca_a wielką niespodzianką i sztur
mem zdobyć go dla Niemiec, lecz mu się to 
nie udało. Oto słowa owego tajemniczego dyplo
maty :

„Książę Bismark jest przeciwnym wszelkiej 
wojnie, dopóki mu się nie uda zneutralizować 
Rosyi. Otóż, żeby ją  zneutralizować, wystąpił on 
podczas rewizyty carskiej w najlepszej swej roli: 
w roli szczerego dyplomaty, mówiącego wszystko 
otwarcie i nazywającego każdą rzecz po imieniu. 
Na audyencyę u cara zjawił się z memoryałem, 
w którym udowadniał, że Rosya gdyby przystą 
piła do trój przymierza, wnet zdobyłaby wszystko, 
czego pragnie. Przez podział półwyspu Bałkań
skiego na „sfery wpływów" Rosya natychm iast 
otrzymałaby, nie przelawszy ani Kropli krwi, 
Bułgaryę, Bumelię i K onstantynopol: Austrya 
zaś zmieniłaby okupacyę B )śni i H ercegowiny na 
aneksyę i posunęłaby się do Saloniki. Gar w 
głębokiem milczeniu wysłuchał tego memoryału 
i potem rzek ł: „Nie, ja zachowam moią rezerw ę; 
nie mogę wejść w podobną ugodę". —  W yszedł
szy od cara, rozgniewany Bismark zaw ołał: 
„TdJ  car jest niezbadany, nieobliczalny, niewzru
szony, jak skała." Ale io nieprawda, — dodaje 
od siebie „stary dyplomata" — w rzeczywistości, 
car jest gruntow nie zbat a n y : on szczerze pra
gnie pokoju, lecz brzydzi się rabunkiem, choeby 
nawet takim, jak ten, który nie będzie koszto
wał kropli krwi.

„Rosya —  kończy Pall-M ail Oazette -  do
skonale widzi, że liga pokoju zawai ta została w 
interesie N iem iec: Niemcom chodzi o pobicie 
Francy], a potem dopiero o zwrócenie się prze
ciwko w schodniem u sąsiadowi".

Opowieść Pall - Mail Oazette to tylko ane
gdotyczna forma agitacji politycznej; mówi ona 
innem: słowy: Niechaj Anglia i T urc ja  m e ufa
ją  trójprzym ierzu; mechaj państwa • bałkański* 
mają się na baczności. To wzbudzenie nieufności 
do pokojowych dążności trójprzymierza jest w ła
śnie na czacie w chwili, kiedy W ilbelm I I  ubie
ga się o przyjaźń sułtana tureckiego.

Konferencya brukselska.
Oddawna zapowiedziany m i ę d z y n a r o d o w y  

k o n g r e s  b r u k s e l s k i ,  mający zająć się kwe- 
styą z n i e s i e n i a  n i e w o l n i c t w a  w A f r y  
c e ,  zwołany zosl ł  na dzień 18 listopada b r. 
Obrady kongresu trwać będą cały miesiąc. N ie
które mocarstwa zamianowały już swych repre
zentantów Są to po większej części członkowie 
brukselskiego ciała dyplomatycznego. Jak  niegdyś 
na konterencyi berlińsk ie j, tak i teraz pomagać 
będą dyplomatom specyalni delegaci , którzy swą 
wiedzą fachową lub osobistein doświadczeniem 
będą mogli poznać prace kongresu. Rosya wy
znaczyła vr tym celu na swego delegata M a r 
i e  n s  a. Anglia i Portugalia reprezentowane bę
dą Lażda przez t r z e c h  d e l e g a t ó w ,  Sułtan 
Zanzibaru także zobowiązał się przysłać swego 
delegata. Niemcy reprezentowane będą tylko 
przez swego posła w Brukseli, Stany Zjednoczo
ne także tylko przez swego pełnomocnika bru
kselskiego T e r  e l i a. W komerencyi biorą udział 
tylko te m ocarstw a, które zaproszone były W li
stopadzie 1884 f. na konrerencyę berlińską. W  a- 
t y k a n  nie ualeiy zatem do zaproszonych. Kon
gres nie ma szczegółowego programu. ińgiuiuo- 
dzenie samo więc ustanowi porządek obrad. Za
daniem kooferencyi jest porozumienie mucarstw 
co do wspólnych środków stłum ienia handlu n e 
wolnikami i przeszkodzenia obławom na niewol
ników w A fryce.

Nad zasadniczą kwestyą zniesienia niewolnic* 
twa ze stanowiska moralnego i jurydycznego, —  
nie będze się kongres zastanawiał Zapatrywania 
mocarstw co do potrzeby tłum ienia niewolnic
twa są zgodne; zresztą zajmował się tem kon
gres wiedeński w r. 1815, konferencya akwi- 
zg r.ńska w r. 1818 i konferencya w Weronie 
1882 r.

Z  He* bit.
W  skupczynie ukończyły się narady nad adre

sem, który uchwalono na podstawie projektu 
większości komisyi, a więc w duchu stronnictw a 
radykalnego. A dres ten je s t parairazą mowy od 
tronu wyraża zadowolenie z przyjaznych stosun
ków Serbii do wszystkich państw zagranicznych 
i wypowiada serdeczną radość z powodu usiło
wań rządu, by w zgodzie z narodami bałkań- 
skiemi pracować nad rozwojem niezawisł ści.

Rozprawy nt.d adresem były bardzo używionę. 
Posłowie ze stronnictwa liberalnego domagali się 
zmiany w tym kierunku, aby szczególniejszą 
wdzięczność i uległość wyrazić carowi rosyjskie
mu, ale wreszcie oświadczyli, iż się przyłączają 
do projnktu większości. Pierwszego dnia rozpraw 
pop Milan © i u r i o s  , cieszący się wielkim 
wpływem w stronnictw ie radykalnem, broniąc 
projektu większośęi wygłosił mowę, która pud 
niejednym względem daje wskazówkę, jakiemi 
poglądami przejęte jóst to stronnictwo. Rzekł 
on. ie  hańba było dla Serbii, i i  koleje żulazoe 
były w posiadaniu obcych, dlatego wzięcie tych 
kolei na skarb państwa było koniecznością w 
interesie narodu Mówiąc o organizacyi siły 
zbrojnej, która w przyszłości ma się składać 
przeważnie z milicyi, a tylko w drobuaj części 
z wojska regu larnego , oświadczył, że serbska 
siła zbroina nie ma p >wołania robić zdobyczy, 
lecz tylko obowiązek bronić całości kraju i ho
noru narodu.

O królowej Natalii, o uregulowań, u stosunku 
jej do syna i o jej prawach nie było wcale m o
wy podczas rozpraw sejmowych.

Z Btugaryi.
Ks. Ferdynand zabawił w W iedniu dłużej, niż 

przewidywał pierwotnie Będąc w Wiedniu, za
chował ścisłe incognito, nie składał nikomu wi
zyt oficyalnych, obcował wyłącznie z rodziną i 
ajentem bułgarskim Nacewiczem, wreszcie udał 
się w odwidziny do areyksięcm Józef i w Alcsut 
na Węgrzech, skąd odjedzie do Bułgaryi. To 
dłużsse .z .bawienie poza granicam i kraju Bta«o 
oię powodem, że 8 tambułow, jako tymczasowy 
rejent, zastępujący księcia, odroczył otwarcie so- 
brania narodowego na przyszłą niedzielę na d.
3 listopada.

Sitobcda mówiąc o zapowiedzianem otwarciu 
sobrauia, twierdzi, że sytoacya polityczna jest te 
raz jaśnkjszą, niż była zeszłego roku podczas 
narad sobram i. Rząd bułgarski pod przezornym kie
runkiem  ks. Ferdynanda potrafił utrzymać spo
kój wewnątrz kraju i z d o b y ć  ż t c z U w o ś ć
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m o c a r s t w  przynajmniej oieLtórych. Obecny 
stan rzeczy utrwala się coraz więcej i jest n a 
dzieja, że niedalekim jest dzień, w którym słowa 
cesarza austryackiegc, życzliwe dla Bułgaryi, 
zmienią się w czyn, a sprawa uznania ks. F e r
dynanda ze stron? Turcji s.anie na porządku 
dziennym, w czem będzie dowód, że Europa 
spogląda ze spokojem i zaufaniem na przyszłość 
Bułgaryi.

Takie nadzieje wypowiada Swoboda, aby do
dać otuchy w przyszłość. Zr.pev.ae ma ona ja 
kieś wskazówki od rządu, który widoki swoje o- 
piera prawdopodobnie na relacjach, jakie o trzy 
m ał od księcia. Symptomatem, który zdaje się 
dobrze wróżyć o przyszłości, jest wiadomość u- 
rzędow a, że zakończono szczęśliwie układy o 
pożyczkę w kwocie 30 milionów franków u g ru 
py bankierskiej, na czele której słoi Laenderbank 
i B aninerein w W iedniu. Pożyczka ma być wy
puszczoną po 85 za 100 oa 6 od 100 i będzie 
spłaconą w 38 latach Pożyczka ta zabezpieczona 
jest na kolei żelaznej z Carybr&du do W akareia 
i z Jamboli do Burgasu. Grupa bauKierska nie 
zapuszczałaby się w żadne takie przedsiębiorstwa 
finansuwe w Bułgaryi, gdyby nie miała jakiejś 
wskazówki, która jej otuchy dodaje.

^TTirmijimin̂ wwirrTiiaiiiiiiwM i miMBŁiBa— —

K ronika.
K ra kó w , 28 paździerinna.

Nabożeństwo Jutro we śroJę o go li 9 rano 
w kościele 00 . Kapucynów o (prawioną nostanie u- 
roocysta msza św. za spokój duszy Kaliki ta barona 
H o r o o li a, założyciela Tow. opieki nad weteranami 
wojsk polski li z 1831 roku. Na nabożeństwo ko
mitet tegoż Towarzystwa zaprasza rodakow.

Dla myśliwych. lUagir.rat miasta Krakowa ogła
sza : Według przepisu „Instrnaoji ala służby w 
twierdzami/, ogłoszonej najwyisiem postanowieniem 
z doia 5 listopada 1877, zabrouiouein jest polo
wanie tak na wewnętrznej przestrzeni twierdzy kra
kowskiej, jak i na wewnątrz poszczególhyoh Dastyo- 
nów, oraz na zewnętrznej przestrzeni tychże w od- 
ległośoi 50 metrów, jeśli nie uzyskano ua to wy
raźnego zezwolenia komendanta twierdzy.

Co się podaje uiniejszem do publicznej wiadomo- 
moSei z tą wzmianką, że wedłag odezwy tutejszej 
komendy twierd: 7 z dniem 15 kwietnia br. 1. 168 
dawniej udzielone zezwolenia ua tego rodzaju polo
wanie p n  'aroozeń powyższego przepisu nie fttogą 
usprawiedliwiać.

W sprawie umundurowania urzędników firmy 
wiedeńskie nie zasypiają gnm ek  popiele. Mnó- 
Btwo już rozesłano cyrkularzy i aawiadotnień o ta- 
niośoi i doskonałośoi wyrobów, — wszakże 'przy 
dostawie mundurów ua raty firmy te pragną pobie
rać prooenU zwłoki od wypłaty pozostałej sumy 
naieźytości. Polowanie na łatwowierność wtchowie. 
Dotąd nie wiele firm krajowych ogłosiło, ii podej
mują się dostaw umundurowania, — wszakże są już 
takie firmy i do nioh odsyłamy interesowanych pp. 
urzędników z przeświadczeniem, ii  nie wyjdą źle na 
popieraniu swoieb Krawców, którzy niezawodnie nie 
gorzej on wiedeńskich wywiążą się 1 sadaula.

Minister p. 2u|6Ski wozoraj wieczór kuryerskim 
pociągiem przejechał prr.es Kraków ze Lwowa do 
Wiednia.

Do Wiodnia wyjoohali dziś p. Jasiński, prezydent 
sądu krajowego i p. Madejewski, wiceprezydent są
du krajowego wyższego.

Sekoya gospodarcza poleciła badowniotWa miej
skiemu przedłożenie planów i przeprowadzenie ro 
kowań 00 Jo przedłożenia koryta Rudawy w ulicy 
Łobzowskiej.

Mleczarnie, założone W Krakowie, przyczyniły 
się również i do poprawienia mleka, Śmietany i 
w ogóle nabiału , przez kobiety wie" ikie do miasta 
prsynoszonego. Badania, przeprowadzone przez Wła
dze. stwierdziły ową poprawę.

Z teatru. „Artykuł 264", komedya w Z aauoh 
Kazimierza Zalewskiego, tóra w jak najstaranniej
szej obsadzie wznowioną zostanie we czwartek, po 
raz pierwszy przedstawioną była na lwowskiej sce
nie w dniu 4 maroa 1878 r., g-lyż 1 a tamtejsrym 
konkursie im. Fredry uwieńoioną została pierwszą 
nagrodą. Prawie równooześnie grano ją i na naszej 
scenie z nadzwyczajnem powodzeniem aż do roku 
1883.

W piątek wznowionym będzie dramat „Dwie 
matki, czyli Polka i Rosyanka", z panią Hoffman 
i SnikowBki , a w sobotę „Młynarz i jego oórka* 
(der Muller und sein Kiwi).

Z zarządu szkoły ślusarskiej w Świątnikach
piszą dc nas: Wskutek strasznego pożaru, wtóry
nawiedził Świątniki, utraoiło schronienie wraz z ca
łym dobytkiem około 150 rodzm, które prawie wy
łącznie z rzemiosła się utrzymywały. Próoz skro
mnych plonów tegorocznych zniszczały też wszelkie 
narzędzia ólusara ie, a z niem: usunęła się tylu ro
dzinom możność dalszego zarobkowania. Tutejsza 
0. k szkoła ślusarska uważała w ię c  za stosowne 
przyjśó w pomoc pogorzelcom w naprawianiu i uzy
skania najpotrzebniejszych narzędzi, pozwala jednak 
sobie zwrócić uwagę szanownych ofiarodawców, że 
narzędzi tak ich , jak pilniki i pierwszego najskro
mniejszego zapasu materyału surowego za g>to.vfcę 
nabyć i między ludzi rozdaćby wypad iło, j-żeli ak- 
cya ratunkowa w tym Du ; w ażu ie jszy n ]  kierunku mia
łaby być skuteczną

Uprasza Bię tedy, niezależnie "d innego komitetu 
o częściowe nadsyłanie datków pieniężnych ua ręce 
o k dyrekcji szkoły ślusa. skej  wszystkioh tych 
łaskawych ofiarodawców, którzy z taką akoyą r a 
tunkową b;ę 'igadzają. Z poważaniem

Kazimierz Bruchnalski.
Poddany rosyjski, Dipjaki p. Ahksiej J  a I )- 

wl e w,  wystosował list do redakcji Warsz Dnie- 
wnika, w którym mocno się żali na władze woj
skowe i policyjne austryaukie w Kraków.e, ua prze
sadzoną ich gorliwość w wyszukiwaniu „szpiegów", 
prowadzącą jego zdaniem do „operetkowej" Sunę- - 
Bzności. ów  Aleksiej Jakowlew powracając z Pary
ża, 7.\ di fil sławne kopalnie soli w Wieliozce i za
bawił jeden dzień w Krakowie. Za poradą komi- 
sy .nera liotoln Europi jakiego, niejakiego Adolfa, 
żyda, zwidzi! Jakowlew zamek krakowski i forty aa 
kopca Kościuszki, poczern, nie przeczuwając nic złe
go, pojechał na Jworzeo Kolejowy 1 tasiadł w wa
gonie, który miał go zawieść do Rosyi. Z wagonu 
wyciągnięto go jednak wkrótce i za rowadzono na 
poli -yę , gdzie przybył wkrótue także jakiś kapitan 
generalnego sztabu i począł i nim inkw.zycyę. Po 
długiem badaniu, w którem okasafo się, że oskar
życielem był właśnie teu sam komieyoHer, który mu 
zwidzenie fortów doradził, wpakowano p. JąkoWlewa
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do „brudnej wJgotnej i . uhratowanej oiupy1 na 
zamku, gdzie przesudział 10 godzin, poozem został 
pue ozony w ozasie ulewnego deszozu na wuluaić.

List p. Jakowlewa pisany jesi tonem ozłewieka 
mocno rozżalonego i lońozy się prs; itrzeżeniem swo
ich rodaków, ndająoyoh się do Galioyi. Do listu te
go zaś dodał Waraz, Ihtittcnik  komentarz , poró- 
wnywająsy sposób traktowania auitryackich podda
nych w gi anicaon Rosyi, a rosyjskich w Austryi.

Zmarli. Józef Edward P i ą t k o w s k i ,  żołaierz 
wojsk pul ikieh i  L868 r., zmarł we Lwowie w 49 
roku życia.

W niedzielę, jak nem telegraficznie doniesiono, o 
godz. 7 wieozor«m zmarł nagle we Lwowie Mie
czysław S k r z y  ń s k i ,  dyrektor żeńskiej szkoły wy
działowej ln .  krolcwej Jadwigi Zmarły był ćmio
nym pedagogiem i ogólnie szanowanym obywatelem. 
Opróoz łmndnyeh obowiązków dyrektora szkoły, był 
ś. p. Skrzyński takie "rtonuem zarządu Towarzy
stwa pedagogicznego, 'jego skaronikiem i referentem 
stałym bars nauczycielskich Gorliwy w spełnianin 
obowiązków obywatelskich, zmarł zawoześnie dla 
społeczeństwa, którego był użytecznym oiłonKiem. 
Ś. p. Skrzyński liozył 45 lar i brał ozynuy udział 
w ostatniem powstaniu 1863 rozu. Czeńo jego pa
mięci I

Adolf E p s t e i n , ojeieo redastora ozerniowieokie- 
go dziennika Bul. NachrichLn, zmrrł w Czerniow- 
oach, przeżywszy lat 50. Zmarły, jako dobry pa- 
tryota poszedł w r. 1863 do powstania i walczył 
dzielnie w kilku krwawych potyozkaeh z Moskwą. 
Rząd narodowy miaoował go następnie komisarzom 
wojennym, którą to czynność spełniał wzorowo i z 
bezprzykładna gorliwością. Poświęoenie swe też 
przypłaoił, albowiem władzo auf-tryackie aresztowały 
go i osadziły w więzieniu kroki wekiem, gdzie prze
był 18 miesięcy. Amnestya pitywruClła mn wolność. 
Obdarzony talontm  litera k i m, piaoował i nu tern 
polu. Przetłomrozył na niemieckie „Hajdamaków" 
Szewczenki i „Przedświt" Krasińskiego.

Z izby sądowej lwowskiej, Z więzienia śledcze
go zostali wypuszczeni na wolna stopę po 10 tygo
dniowym ternie pobroie studenci nniwersytetu ki- 
juwskiego Bohdan Kistiukowski i Apolinary Mai- 
iiynsn, za złoteniem k&ncyi za pierwszego w two- 

me 1.000 złr., za drugiego zaś w kwooie 500 słr. 
Wszyscy obwinieni w tym procesie znajdują się Już 
■■ wolnej stopie.

Dra Izydora Baumana, kandydata adwokackiego 
i obrońcę w sprawach karnych, uwięzionego jako 
podejrzanego o współudkiał w nsiłowaaem przez 
Donnbra przekupienia sędziów przysięgłych, wypu
szczono na wolną utopę za złożeniem kancyi 3.0.00 
słr. Dr. Bnumann usiłował sobie w więzienia ode
brać żyoie, a obecnie poddany zostanie ubserwacyi 
lekarskiej.

Wf Nowym Sączu w niedzielę 3 listopad* odbę 
dzie się staraniem Towarzystwa gimnaatyesnego „So- 
kół“, u i  deuhód pogorzelców miasta Bobowy, lote- 
rya fantowa, oraz zabawa z tańcami.

Z Odessy donoszą : Sąd okręgowy w Odessie roz
poznawał oprawę o pojedynek p. Kościuszko z br. 
Ropp. Powodem pojedynku było przypadkowe wza
jemne popehnięoie się na balu tolonii francuskie). 
Strzelano się do baryery, na komendę, v  ciągu 10 
sekund. P. Rcpp strzelił i chybił, a sztnbrwy ka
pitan Kośoiuzczo nie zdąiył strzelić. Rozgłos , jaki 
towarzyszył temu pojedynkowi, spowodował wdanie 
aię w tę sprawę prokuratora Sąd skazał p. 1 na 
3 dni odwaohn, p. R. na 3 tygodnie.

raehunkoweco przy wjł»*ym sądzie kryjo-ryj We Lwu- będą na razie miejscowości: Kamionka WielLa i 
wie Ferdynanda Nikouemowieza, rewidentem rachunkowym Królowa Polska. Rzeczony urząd utrzymywać będzie 
w departamencie raehuukowy*u galicyjskiego namiustmu- . , , J , ut r - ° ( związek pocztowy za pomocą pooiągów kursujących

___________ między Stróżami a N,wym Sączem.
S k ł a d k i .  Na pogoudców w ŚwiątniKaeh ziożyli : Losowanie Obligacyj fundUSZU indóiiin r?CVj

Spałek Maciej 1 zł , K, S. 1 złr., Teofila Horn 3 złr., fiego odbędzie się we Lwowie dnia 31 bm. Wylo- 
N. Ń. eO et., S. R. & z ir, pp. ObalińBey o złr., E. W. I sowano będą .
1 złr., Izydor Nyez 2 zi 

Dla wdowy po Syni^oka złożył p. izydor Nyez 1 złr

Hepertoai teatru krakowbwego

We c z w a r t e k  31 października: „Artykuł 264", 
komedya w 5 aktach Kazimierza Zalewskiego.

W p i a 11 k 1 Listopada : „Dwie m atk i, ozyll 
Polka i Rosjanka", dramat w 5 aktach Gatnllo 
Mendez.

W s o b o t ę  3 iiBtopaća: (wznowienie) „Młynarz 
i jego córk." (D er Muller und sein Kina), dra
mat w b astaon Ernesta Raupacha.

W nauce: kom^dya Sohoenthana „Miłość wszy
stko umie11 i „ Ania i Mussalina" W ilbianJta.

A) Z fuudusza indemnizaoyjnego Wielkitgo Księ
stwa Krakowukiogo:

3 oblig. indemu. z kupon, po 5G słr. 150 złr.
2* ,  ,  iy o  ,  **<* „

9 „ „ 500 „ 4500 „
3 „ „ „ 1000 „ 3Q0Q „
4 „ „ 5000 „ 2000) „
1 „ „ n lOOOu „ 10000 „

i oblig. lit. A. imisunej wartości 22950 „

M u Ł t i  n a a t o i e ,  lite rack ie  i a r l i f i j c z c e .

0*m Z powodu 60-letniego jubileuszu działalności 
pisarskiej Karola E u o z a , literata i dziennikarza, 
lamieszeiają warszawskie pisma ilpstruwaue portret 
sędziwego pracownika wraz z wzmi tukami biogra- 
fioznemi. Młóusze pokolenie, które nie widziało jnż 
Kacza przy robooie, bo wyoofat się ud pewnego 
czasu z rnoLu publicznego, dowiaduje się z tych 
notatek, że były redaktor Kutyera War staw  
siei :yv i Codziennego, był kiedyś osobistośoią b a r
dzo Ozynńą, Opływową i pupularną. Uiodzony w r 
1815, zaozął Kucz działalnośó publioauą jnż w r.
1839 poezjami , ktifre druKował w ówczesnym 
Pr^glądeie WmSsawshim, wydawanym przez Bu- 
dziłowicza i Skimburowicza. Dalszo otwory pomie
szczał w Magazynie Mód, Joanny Widnlińskiej i 
w Noworoezniku Karola Korwela p t. „Niezapomi
najki" Jogo pierwiosnki poetyczne wybiły w rokn
1840 jako „Próby poetyczne". Rowaocześuic praco
wał Knoz dnżo dla soeny jako tłomacz i autor ory
ginalny. Przełożył z franouekiego Maillaoa i Bonlego 
„Piętuu hańby" (1338 r.), napisał sam dramat je- 
dnoaktowy p. t. „Marynarz"; komedye „Przebiegły 
kuzynek", „Rodzina Mizurów", „Suknia balowa", 
„Godziua u dziennikarza", „Ulica nad Wisłą"

Objąwszy po Daniszewskim, a właśoiwie po krót
kich rządaoh Vidala, redakoyę Kuryera Warszaw
skiego. wytrwał n i stanowisku aż do roku 1866. 
W .czasie' tym założył własny dziennik Kuryer 
Codzienny, ktćrv prowadził do roku 1875, Usu
nąwszy się tema lat niewiele w zi cisze domowe, 
zapadł bardzo prydso w półcień zapouiuienia. — 
W uz&sauh ostataioh mówiono o nim bardzo mało 
Przypomni! C go dopiero Wiktor Gamulioki w swo
im Tygodniku Powszechnym a za nim resuta ilu 
straoyj.

„Żywot Tadeusza Kośoiusaki" — książeczka 
powyższym tytule, nakładem Towarzystwa im. 

St. Staszica, dla członków za paździurnik, znajduje 
się już pod prasą

N i wystawę zltdn. Towarzystwa przyjaciół 
pztuk pięknych nadeszły : Larsseua „Rybacy", Mi- 
reckiego „Arfiarka", Stasiaka „Rankiem" i „Droga 
do Prokocima", Zadnżila „Na tropie", Strażyńukie- 
go „Z ozasów inkwisycyi".

Ze S t o w a r z y s z a  A.
zac Do Towarzystwa im. St. Sfv,eioa w ostatnich 

czas ich przystąpili: Kółko rolniose w Bieńozycuch, 
Olga Fisoherówua nauczycielka, Antonina Galautó- 
Wna naaozyoielka, Marya Matyjowa, Mioboł Paoboń- 
ski pocztmistrz, Władysław P u l Inżynier, Siefan 
Gutowski urzędnik, Zygmunt Wąsowioz słnuh&o* 
laedyuyniy, Stauioław Tokarski sł. med., Michał Sm- 
niewioz sl mbd., Kaclmierz Wojuarskl sł. m d  
Adolf Langer sł. med.

»  Sprawocdaaie wydziału eentralnego Tuwany- 
itwa wzajemnej pomocy oficyaliBtów prywatnych z» 

U l kwartał b. r. Towarzystwo z dniem 30 wrze
śnia b. r. Liozyło członków rzeczywistych 8.333 z 
9.510 ndaiałam i, ozłuaków ucseitników 37 z 159 
udziałami, ożyli z roczną wkładką 38.540 złr., 
ozłonków wspie.ająeycb 89, honorowych 11. Mcją- 
tek w dziale zapomóg wynosił z 1 października b. r. 
gotówką 10.337 z ł r  90 et., efektami 373.000 złr. 
i w rsalnościaoh w wsrtośoi 44.500 złr. W tymże 
kwartale przybyło z powiatów gotówką 5 201 złr. 
90 ct. i z odsetek wrześniowych 3.385 złr. "Wydano 
kasie podręcznej na wypłatę zapomóg ctałycb (nie- 
ndolnym do pracy członkom, tudzież wduwom i sie 
rotom . po tychże) i na potrzeby administracyjne 
1 800 z łr zwrócono powiatom 20 złr., a na bu
dowę nowei kamienicy wydano 9.000 złr. W tym 
kwartału w stosunku do zapłacuaych udziałów na 
podstawie regulaminu przyznał wydział centralny 
5-ciu ozłonkom nieudolnym do pracy stałej zapomo 
gi rocznie 833 złr. 68 ot., 13 -ta  wdowom stałej 
zapomogi rocznie 1.111 złr. 18 ot., dzieciom cza
sowej zapomogi w rooznej kwocie 399 złr. 32 et. 
Oprócz tego dbuo tytułem jednorazowego datau je
dnej wdowie 10 złr., wreszoie w 18-tu wypadkauh 
śmieroi ryczałty pogrzebowe po 50 złr. rarem 650 
złr. -r a.

— Wblne zebranie Stowariyssenia krawoów, tak 
prynoypałów, jakoteż i towarzyszów, odbyło się w 
niedzielę d. 37 b. m. w lokalu „Zgody", w c«ln 
ukonstytuowania się kasy chorych dla robotników. 
Na zgromadzeniu dokonano wyboru członków xa- 
n ą d n  kasy Wybrani zostali z grm>a pryncypałów 
pp. Gawor Ignacy, Łowozyński Władysław, Stscho 
wicz Wojciech, SkwarczyńsKi Józef; z grona towa- 
riysców pp. Figurski Andrzej, Gndowski Stanisław, 
Kosek Ludwik, Lubiński Franciszek, Olszewski Jan, 
Prtetocki Antoni, Rapaoiyński Stanisław, Rypalski 
Frannissek. Do wydziału naaeorozego z grona pryn- 
eypałów członkiem p. Kalczyński Władysław, za- 
boępod p. Soehtling Ludwik; z grona towarzyszów 
eiłouitumi pp. Gorączko Edw ard, FawlikotrsLi Ja- 
kób; ns zastępców wybrano pp. Bulandę Wojcie
cha, Guziku Józefa. Dyrekeya i  grosa swego wy
brała >a pnewednicząoego p. Łowozyń ik.ogo Wła- 
dysława, na zastępcę p. Rypalskiego Fmncireka, se
kretarzem p. Gadowakiego Stanisława, skarbnikism 
p. Stachowiozą Wojoieoha i zaraz rozpoczęła swoją 
działalność.

razem 6S00U złr.
B) Z funduszu indemnizaoyjnego Galioyi zacho

dniej :
48 oblig. z kuponami po 50 złr. 240U złr

3Sv „ 100 „ 83700 „
” 9 „ n » 500 „ 89500 „

198 „ n fi 1000 „ 193000 „
U  . n n 5000 „ 55000 „

9 „ n « 10000 „ 90000 „
i oblig. lit. A. imiennej wartości 198400 „

fazem 621000 złr.
C) Z funduszu indemnizaeyjnoizo Galioyi wsoho-

dniej:
53 oblig. z kuponami po 50 złr. 2650 złr.

502 „ Tl *ł 100 „ 50200 „
137 „ w r. 500 „ 68500 „
426 „ w n 1000 426000 „

15 „ n n 5000 „ 75000 „
15 U n 10000 „ 150000

i oblig lit. A. imiennuj wartuśoi 348650 „
razem 1, 121.000 złr.

T a ry i. 29 października. Najpoważniejszy stron
nik  hrabiego Paryża, senator Lam bert de St. 
C roii umarł

Belgrad, 29 »aździernika Deputacya skupezy- 
ny wręczyła wczorai Risticsowi adres, podpisany 
przez wszystkich posłów.

dnia 39 października 1889

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w sśebrac .
Austryacka ren ta  z ł o t a .........................
5®/o austryacka rento (marcowa) . .
A kc/e banku austro-w ęgierskiego
Akcye kredytowe ...............................
Londyn . . .....................................
Srebre . . . . . . .  . .
20 -to frankówki za sztukę ,
Dukaty austryackib . . .
BaiiJfnoty banicu niemiee. za 100 m

■ j P v , ‘ S £ ^ - i >v- ł J. - j u^ł— v ̂ BOi>L^g3Łi^vttŁóś<.iCiwJń ‘.' Ło.A

Odpowiedzialny Redaktor :
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i ,  

W y d a w c a :  D r ,  L e s ł a w  B o r o ń s t c i .

Kurs v Ti-n!
aretT.

sta.

85 50
85 65

109 50
1100 50
'919 —
814 25
119 0 5

9 47*/.
1 6 66
1 58 3 2 7 .

N a d e s ł a n e

I  > r .  S .  G - r o s s
powrócił i ordynuje od godz. 8 — 6 popołudniu, 
dla biednych bezpłatnie od 9— 10 rano przy ul. 
Senackiej L. 6. (naprzeciw sądu doleg. karnego) 

(2668 4-6)

NADESŁANE.
| »    . . .

owróciłem i ordynuję jak dawniej w cier
pieniach reumatycznych, artrytycznych i nerw o
wych. Mieszkam w ul. Grodzkiej Nr. 18.
(2516 3-8) pr 3 Fi .pkiewicz

lekarz zakładowy w U.oplicach Trenem.

NADESŁANE

N p u s t r z e i e a l a  m e t e a r u l o g l e z n . .
(podług Obserwafettjnm fcrago*ak.'.j>:o> 

Kraków, dnia 29 października.

Oiśni"Hie pa wietrzą 
(ired. do 0 ,;) 
Temperatura 

w stopniach Celsiusza 
Kierunek • moc wiatru 

(0 =  ćisła, 10 bnrza|
Wilgotność względna 

(.w udsotkach)__
Stan nieba 

»ocg.; 10 zup. poohm.

wczoraj 
g. 10 w

dziś 
g. 6 rano

dziś 
g. 2 po"'

746.4 mm 746.7 ®ni 746.7 mm

+  »•, 8 - H M + 9 ° ,9

NNE1 NNE 8 ENE 3

8 2 % 9 3% 76*/„

8 10 2

Barometr bez zmiany, doByó wysoko przy iekk'ch 
półuoono-wschodnich wiatrach i wyższej temperatu
rze. Dah»y etan nieba będzie ua przemian pog. dny, 
ohociaż wyżs e prądy atmesteryczue płyną z zacho
du, poezem nastąpić powinno znowu zachmurzenie.

Dział ekonomiczny.
Nadzwyczajne waine zgromadzenie akcyona- 

ryuszow kolei Karola Ludwika Pod przewodnic
twem księcia Konstantego C z a r t o r y s k i  e g o  od
było się wczoraj naaer ożywione walne igromi.dze- 
nie akcyomryuazów kolei Karola Ludwika. General
ny dyrektor b»ron S o o h o r  motywował zaearcie 
układu z rządem w priedmiooie buaowy drogiego 
toru kolejowego na przestrzeni * Krakowa do Lwo
wa. Oświadczył on, iż kolej musiałaby i tak późuiej 
drugi tor położyć.

Jeden z akoyonarynzzów zażądał natychmiastowe
go u p a ń s t w o w i e n i a  kolei. Prezydent odpaił 
jednak, że przedmiot ten nie stoi na porządku dzien
nym, gdyż tylko nadzwyozaiue walue zgromadzenie 
zostało zwołane. Pełnomocnik zagranioznyoL akjyo- 
rarynszów, Maxer, uderzył ostro na zarząd kolejo 
wy z powodn zawaruia układa z rządem i zażądał 
od zgromadzeń.a odrzneenia tego układu. Zgroma
dzenie przyjęło jednakże większośoią 3.036 pizeciw 
87, wuioski rady zawiaaowczej, tem aemem za
twierdzając umowę zawartą z rządem , a dotyozącą 
budowy drogiego tom na linii Lwów - Kraków i u 
poważuiając raaę zawiadowczą, aby potrzebne środki 
pieniężne dostarozyła w drodze pożyczki i tę poży 
osko połączyła ewentnalnie i  wizystkiemi innemi 
pożyczkami towarzystwa, w eeln nn fikauyi, albo 
konwersyi. Walne i gr >m.. zenie upoważniło radę i b - 
wiadowozą do saoiagnięcia takiej pożyczki.

Z dyrekcyi poczt. Na dworen kolejowym w Ka
mionce Wielkiej (powiat Grybów) otwartym zasta
nie z dniem 1 listopaJ.i br. nrząd pocztowy za zwy
kłym sakrebem czynności. Okręg doręozeń zt nowió

' s i e g r a m y  „ H o w e j R e f c

l
JfEwdeA, 29 października. Zwołana f -zez mi

nisterstwo oświaty a n k i e t a )  * jm  dokonania 
reformy studyów prawniczych^8- u k o ń c z y ł a  
w c z o r a j  o b r a d y .  Projbkt reformy, ułożony 
przez minidterstwo, został niemal w całości 
o d r z u c o n y .  Wykład prawa k a n o n i c z a e -  
g  o ograniczony będzie tylko ńa j e d n o  półro
cze. Pierwszy egzamin państwowy składać bę- 
dz 5 można po t r z e c h  półroczucn a stósownie 
do tego cały cz&s trw ania stiidyów prawniczych 
scrócony będzie do 8^/g lat. W w ybone wykła
dów pozostawiona będzie słuchaczom w i ę k s z a  
u i i  d o t ą d w o l n  o ś ć. 8  ę d z i o w s k i i p o 
l i t y c z n y  e g  Ł a m i n  państwowy mogą być 
składane w dowoinem następstwie.

Na pożegnanie dał m inister G a u t s c h  ucztę 
dla członków ankiety.

Wiedeń, 29 października. Ankieta, zwołana 
przez m inisterstw o oświaty do naradzenia się 
nad reform ą studyów na  wydziale jurydycznym  
i n d formą przepisów o egzaminach, ukończyła 
już swoje narady.

Wiedeń, 29 października. W wy borach uzupeł
niających do Rady państwa w okręgu wyborczyn 
miejskim Bied, wyszedł zwycięsko kandydat libe
ralny Kyrie.

Wiedeń, 29 października. Trybunał kasacyjny 
pod przewodnictwem radcy Kowalskiego z n i ó s ł  
w y r o k ,  s k a z u j ą c y  ks.  S t o j a ł o w s k i e g o  
i nakazał nową rozprawę sądow ą. Ks. Sroiało- 
wski sam osobiście popierał swoje zażalenie.

Wiedeń , 29 października. Wczoraj podczas 
przedstawiania w teatrze zamkowym ~apalu się 
stolik na 9cenie. Powstało zaniepokojenie i za- 
mięszanie. Ogień powstał w ten sposób, że ar
tysta Scnoene zapaliwszy cygaro na scenie nie
ostrożnie rzucił zapałkę. Zresztą nii było ża
dnych poważniejszych następstw.

Pireus, 29 października. Książe Walii wczoraj 
po południu odjechał do Egiptu.

3unr/k2i „Nadesłrne" nia poahod^i od Redak
oyj, któi*a toż żadnej odpowisdzialnoio: 22 s<ą 
nie przyjmuje

N A D E SŁ A N E .

Wieloletnie doświadczenie. W wypadkaoh osła
bionego trawienia i braku apetytu, przeważnio pr.y 
wszystkich cierpieniach żołądka, dostarczają i za
pewniają prawdziwe proszki seidlickie Molla, jak 
żaden inny środek, działanie wzmacniająoe żołądek 
i czyszczące krew. Cena pudełka 1 złr.

Codsiennie rozsyła zu pobraniem pcuztowem A. 
MOLL, aptekarz i 0. k. dostawca nadworny. Wie
deń, Tuohlauben Nr. 9. Uprasza się w składaoh 
utaferyałow w aptekach i Has llaoh na prowincja, 
żądać wyraźnie preparatów Molla z marką 0- 
cht-onną i podpisem. Główne składy w Galioyi 
znajdują się u firm podanych w ozęśoi inseratowej 
dzisiejBiego numeru n  ostatniej stronnicy. (1134)

N ADE8ŁA N F,

Kancelarya adwokata
Dra Lesława Borońskiego

przeniesiona
na róg  u licy  Siennej (dawniej Mały S y 

nek) i Stolarskiej (d leu n a  7«) 
naprzeciw Arcybractwa miłosierdzia I Banku 

pobożnego.

N A D ESŁA N E.

Dr. Juliusz Bandrowski
l e b a r a - d e a t y s t a

ukończywszy w B e r l i n i e  specyalno Btudya za
mieszkał w Krakowie w Rynku głównym Nr. 7, 

tuż obok Szarej kamienicy.
Ordynuje codziennie od godz. 10 do 1 przedpo

łudniem  i od 3 do 6 popołudniu. 
Wszystkie operacye na żądanie betboleint

(1010 22-?)

NADESŁANE

sławny zdrój od 100 la t ,  jedynie pomocny w 
chorobach przewodu oddechowego i pokarmo
wego, przy reumatyzmie, katarze żołądka i 
pęcherza. Znakomity środek dla rekonwalescen

tów i podczas ciąży. (37)
Najlepszy napój orzeźwiający i pokrzepiający.

Henryk Mattoni, Karlsbad, Wiedeń.

W d o d a t k u  d o  Nru 39 Bluszczu umiesz
czoną została lo re 8pondency& z Krakowa pióra 
p. L u c y n y  O w i e r c i a k i e w i c z ,  poświęcona 
wyłącznie reklamie nowo przez p. Apolla Lubi
cza reży .era  »c. i j  narodowej (krakowskiej) i p. 
Zalewską, artystów dramatycznych — założonego 
m agizynu pod szumną nazwą „L ouvre".

Jakkolwiek znaną jest opieka p- L. C., rozpo
ścierana nad teatrem  i artystami, 10 przecież ko
re s p o n d e n ta  ta, od początku do końca, tchnie 
przesadną niesprawiedliwością, a ponieważ słu 
sznemu chyDa żądaniu odwołania drukowanej nie
prawdy, Reaakcya Bluszczu nie uczyniła zadość, 
na tej drodze uważamy za obowiązek przedstawić 
istotny stan rzeczy.

N iepraw dą jea t, jakoby dutąd me było w K ra
kowie magazynów strojów  damokich. odpowiada
jących wszelkim wymogom mody i ie  dopiero 
od kilku miesięcy tj. od czasu otwarcia przez p. 
Lubicza „ L o u m *  ten  dotkliwy brak usunięty 
ZuStał. Gdyby się było p. 0. chciało rozglądnąć 
po Krakowie, znalazłaby magazyny p. Zawadzkiej, 
Z.m oyskiej, G ałdyńskiej, Schm iedhausen i p. 
Anny (u której ledwie suknie raczyła zachwalić), 
a z pewnością byłaby zdanie swe zm ieniła i może 
by była znalazła nie jeden tylko kapelusz „Pa- 
trycinsz", „Dyrektoriat", ale nawet i dla siebie, 
jaki stósowny kapelusz, jakiego w „Louvrze“ nie 
znalazła. Gdyby była zwidziła pracownię kwia
tów, zaszczytnie na tern polu znanej w ki ju i 
za granicą p. Puchalskiej znalazłaby tam  kwiaty 
choć „swojskiej" roboty, ale nie ustępujące „fran
cuskim ".

Nieprawdą jest, jakoby „L ourre" mieści# w so
bie' setki kapeluszy i to nawet tutki jednego 
ffteonu, g d y i niepodobieństwem  jest, by jeden 
sklep w Suk ennicach pomieścił taką ilość, prócz 
innych towarów.

Nieprawdą jest, jakoby tam nic było droższe
go kapelusza nad 20 złr., bo w ogłoszeniach stoi 
cena od 3 do 30 złr.

Co sądzić o tej całej korespondencji, wymo
wnie mówi ustęp j e j ; „ toczki uksumiłnt wyszyte 
n utastem rlrtgm, te skrzydtłkten,, po 3 złr. 
sztuka — no te ju ż  były darmo. •

Trzeba tu  chyba być pozbawionym zdrowego 
rozumu, aby uwierzyć, ie  spółka, której wido
cznie gaia, pobierana w teatrze, nie wystarcza 
na utrzymanie, iż chwycić się musiała tego ro
dzaju przem ysłu , tak nie licującego zc sztuką 
dram atyczną — chciała gratis stroić nas w „tran- 
cuskib" toczki i inna artykuły toalety naszej.

Chwalebną rzeczą, a nawet i obowiązkiem jest 
popierać ludzi pracy i w spierać przemysł, ale 
„krajow y", należy też czynić to z każdym uczci
wie pracującym i na 10 zasługującym prz my- 
słowcem — ale nie wybierać jednego i to bez
względnie na to nie zasługuj jcego.

Pan Lubicz i p. Zalewska, jako artyści tu te j
szego teatru, pobierają gażę przeważnie ze sub
w encji krajowej, mają więc m oralny obowiązek 
bumiennie pracować dla BOuny narodowej i dą
żyć do wyżyn sztuki. Skończonymi artystam i nie 
są — więc dolej nad sobą pracować powinni, 
ale na to brak im czasu, bo od rana do wie
czora zajęci są w owym „Lourrze".

Ci „ 8ktorzy-przemy8łow cy“ sprzedają tylko to
war sprowadzony, podczas gdy inne tutejsze ma
gazyny oprócz tego s»me wyrabiają kapelusze, 
dajao zajęcie licznym pracownicom, utrzym ują
cym z tego zarobku Biebie i swą rodzinę, czyż 
dlatego należy o nich zamilczeć, a podnosić tyl
ko właścicieli „L ourru", którzy z zyskiem, jaki 
mają, dzielą się tylko z zagranicznj mi kupcami.

W ykazanie powyższych szczegółów i rażącej 
niesprawiedliwości, popełnionej piórem p. L. O , 
uważamy za spełnienie obowiązku tak względem 
ogółu nabywców jak i tych handlujących , któ
rzy w sum iennej Drący i w rozum nem  prowa
dzeniu swoich magazynów szukają skromnych 
zysków i uczciwie nabywanej reputacyi.

W im ieniu Pań. popierających dotychczasowe 
magazyny mód w Krakowie i zadowolonych 
z towarów oraz cen za nie nazładanych

Bronisława z Podjlińskich 
2621 Gahorsha.

P l  i » ł i " « « c n la .  Miniawr n m r  wawnfrrznjeh pn  
niósł* siarfitów T euedykta Biernackiego % Kołomyi do
bwea, Józ 1 Mięaowieza s Wadow.c do Kołomyi, a dra

Stanisława Dunajewskiego z Zjrwoa do Wadi wio ' i 
M ia n o w a n ia . Namiestnik zamianował rewidenta

Kraków, dnia 29/10.
(Bez bieŁioego kuponu.)

bzble papierowe . . . - ta  100 rubli
Mar Ki niemieoKie . . . .  za 100 mar. 
20-to fraukowku złutj . . .  . .
b°lB Pużyozka krajowa galie. za zir, 100 
■P„*L Pożyuzka Jraiowa galic. za złr. 100 
5°/„ Obligo* yo iuden.a. gal. za złr. 10u k. m. 
41/,0/ Luny zastali. Banku kraj. za «łr. 100 
5°/, Obligi komunalne , „ ■ I Emis.
l°jg Listy zastawne Tow. kred ziem.
4fc,. „ „ n a n U Em.
*?/«°/< I
“i '° ” f  Banku łup- z prem. 10°/„

„ zw;. za 40 lat 
„ Król. Pol. za rubli lOo 

likwrdae. „ .  » »

5*/.
n5-/,
r / .

L w ó w , d i u n  2 0 ' 1 0 .
(Bez bieżą' 50 kuponu.)

Akoye Banku hip. gal. (dywid.J na złr. lOO 
5“/0 Listy zast. Bant 1 hipo.. gal. za złr. 100 
41/ / .  Listy zast. Banku kraj. za złr. 10. 
5°/0 Listy zast. Tsw. kred. zism. za złr. 100

' 'n .  ,  „ - z a  złr. 100
*al  „■ , „ „ oki-. 56 złr. 100
3*/0 Oorigaoye in^m n. ellUł. Zu zł. 100 u., k. 
5°/# Obligi koiuuu. Banku kraj. za złr. 100 
♦V,0/, Obligaeye pożyczki kraj. za złr. 100

płoen żądają

122 75 123 75
58 — 59 —

9 44 9 51
104 25 106 —
96 25 97 50

103 25 104 75
97 25 98 25

100 25 101 50
96 — 97 25
94 — 95 -
98 50 99 50

100 25 101 25
103 — 104 25
100 _ 101 —
94 75 96 —
86 50 87 50

281 - 285 —
100 20 101 20
97 50 98 50

100 50 101 50
98 65 99 65
92 80 93 80

103 60 104 60
100 50 101 50
96 >0 97 5d|

5°/. 
4°. 
5 */.
5°/o
5°/.
5°/.

Warszawa, dnia 28/10.
(Bez bieżącego kuponu.)

Listy zastawne z r. 1869 za ruLli 100 
Listy likwidacyjne . . za rubli luO 
Listy zast. Warszawy 1 Em. „ „ 100

„ , .  II Em. „ „ 100
„ „ „ III Em. „ „ 100

„ IV .Bm. „ „ 100

W ie d e ń ,  d n i a  2 8 /1 0 . 
O b l l g l  d ł n g i i  p a f i s t w a

(bez bie/.ąeego kuponu.)
5°/0 Renta austr. papier. . . za złr. 100 
5°/0 „ „ srebrna . . za złr. 100

,  „ „ zło.. . . . za zIr. 100
6° „ „ papier, nowa za złr. 100
A _ Losy z r. I.s54 n i 250 złr. . . za 1UO
S?/, „ 1 r. 1860 na 500 złr. . . za 100
5°lo „ z r. I06O na 100 złr. . . za 100

„ z r. 1364 bez % całe . . za 100
„ z r. 186* bez •/„ pół . . za lOu

Oblijsoys korony węgierskiej.
Renta z ł n t a .....................za złr. 100
Reni 1 papierowa . . .  za itr. 100
Obi s.Ostb. z 1876 w zł. . . . 100 

Pożycie: i  prsm węg. po 100 zł. „ ■ 100
Pożyezkuprem węg. po 50 ł. „ . 100
Łft', Losy Uisanski«(Tneis8-Reg.) „ . 100

4° o 
5°/. 
5°A

pła. a

85 55 
85 85 

109 80 
100 50 
132 75 
139 25 
145 — 
178 
178

99 95 
97 45 

113 50 
140 25 
140 — 
127 75

96 75 
83 
98 50 
95 75 
95 — 
94 60

85 75 
36 05 

109 60 
100 70 
133 5U 
139 75 
145 50 
178 50 
178 50

100 15 
97 65 

113 
140 75 
140 50 
128 25

Obilgaoyo indsmnLcoyjnn.
5*/0 O al. ind. Galioyi . . .  za 100 m.k.
5“i, Obi. ind. Buków. . . .  za 10um.k.
5°'0 Obi. iud. Biedm. . . .  za HiO m.k.
i 0/, Obi ind. Węgier . . .  za 100 złi

Listy zastawne.
41/ł % Boden-Uiedit ailgi m. óst. za złr.
3°/0 Boden-Oredit u 'g . o»i z pr. za złr.
5°/0 Banku hip. gi z 10°/0 pr. za zł,.
5°/# Bunku hip. gal. 40-letnie za złr.
5°/# Gal. Tow kred. ziem. stare za zir.
4“'0 Ga1 Tow. kred. ii«m. okr. 41 złr. 
4*/,% Gal. Tow. kred. ziem. okr. 52 złr. 
4*/,% Bunk kiajrwy galicyjski za h  
5°/# Bank kraj. obi. komunalne za złr. 
4 V /0 Banku ausiro-węgiersk. za złr.
4°/0 Banku austro-węgii rskiego za z»r.
4°/0 Banku hip. węg. z premią za złr.

100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100

L e s y.
B il-pe-t. losy Bazylika 
Kredytowe uustr. . . 
Clar,,
4 ’/, Tow. żegl. Duu. 
Krakowskie . . . .  
Ofner (miast* Buuy) 
Czerwonego Krzyża austr. 
Czerw. Krzyża węgierskie 
Rndolia . . 
Stanisławowskie . .

ua 5 dr. 
na 100 złr. 

40 «Jr. 
100 zT. 
20 zir. 
40 złr. 
10 złr. 
5 ‘złr. 

10 złr. 
20 zł

w. a. 
w. a. 
m. k. 
w a. 
w. s 
w. a 
w. a 
w. a. 
w. a 
w. a.

płauą żądają

104 — 105 —
104 — 104 80
104 70 105 20
88 25 88 60

100 75 101 25
108 - - 108 50
103 50 104 -
100 60 101 20
100 75 101 50
93 90 —  —
98 75 98 95
97 50 25

100 2&| --  —
101 75 102 25
99 80 100 20

111 — U l 50

8 10 8 60
183 75 184 75
59 50 60 —

127 — 128 —
25 — 26 50
62 25 63 —
18 50 18 90
12 60 13 —
19 75 20 25
33 - 37 -

dyn "Z.

6-— 
5 — 
1 3 -  
18—  
21 —  

30—  
39-80 
12- -

Akeys baakowi.
ang o b a n k .........................na 200 słr. 149 30|l49 9u
Baikirrein Wiener . . na 100 złr. 119 80120 30 
Kredyt, dla handln i przem. na 160 złr. 314 10 314 80
Kreditbank węg. allgem. na 200 złr. 326 50 327 —
Ga iu. Bank hipoteczny na 200 złr. 282 — 287 —
Laenderbank . . . . na 2)0 złr. 258 70 159 —
Austro-węgierski . . .  na 600 złr. 919 — 921 —
U nionbank.........................na 100 złr. 344 50 345

Aktyn ko.ejows
l t  87 Żegluga na Dunaju . . na 500 tłr |374 —

117-25 Ferdynanda Półnoon. . na 1050 złr. 1495— 
7*35 Karola Ludwika . . .  na 210 złr. 1S„ 50
7'94 Koszyoko-Bogumińskie . na 200 złr. 157 —

13-10 Lwowsko-Czerniow. . . na 200 z.r 235
27 fr. Staatseisenbuu. na 200 „łr 235 50

1 frjliombardy (Sudtohnj u  200 słr 126 (t

W a I ■ t  y.
Dukaty pełu ważne . . . .  sa sztukę 5 6
20-to F ranków ki..........................zi sztukę 9 47
20-to M ark ó w k i..............................za sztukę 11 68
Pół-Iuuperyały ros pełne ważne za. aztukę 9 75
Funty z te r l i^ g i .......................... za'sztukę 11 90
Banknoty w ł o s k i e .............za sztukę 46 75
Ruble papierow e....................... za 100 i/tnk  123 —

płao% żądają

376 — 
2605— 
192 — 
158 — 

«  50 
236 — 
126 75

50 231

5 69 
9 48

11 70 
9 80

12 95 
46 75

123 50

AIKCMT BACZ Ę tfMKI
O o o ą  ■ m i r a w o a g O M a f o w y ,  K a n t o r  w j m l a m y

Kupuje i sprzedąje, tak ua rachunek własny, jak  i w drodze komisowej: papiery państwowe, akcye, listy zastawne, losy, m onety, 01 az inne  
’ 'gry ; eakontuje i realizuje wylosowane elekta i kupony; wydaje krótkoterm inowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniejszych m iastach 

w  Anstryi i zagranicą; przyjmuje zlecenia giełdowa, wykonywując tokowe spiesznie, p o i  na,Korzystniejszemi warnnJranM
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Kraków, 30 PaidaUrnila 1689

W y d a w n i c t w a

Lucyny Gwietciakiewiczewafi
1. Kurs gospodarstwa dla kobiet. W y

danie 2.
3 Cokolwiek chcesz wyczyścić czyli po- 

rządk1 doipowe (broszurka;.
3. Kolęda dla gospodyń. K alendarz na

rok' 1890: Kok piętnasty
4. 365 obiadów. W ydanie 15.
5. Jedyne praktyczne przepisy wszelkich

zapasów spiżarnianych, oraz wódek* 
i likierów, W ydanie 13

6. Nauka twiató • bez. pomocy nauczy
ciela, z 239 ry u in a m i. 2616 1 3

Paryżanka
posiadająca dyplom wyższy z irancuskie- 
go, ang ie lsk iego , niemieckiego , poszu
kuje umieszczenia przez Biuro Stowa
rzyszenia Nauczycielek, Kraków, ulica 

F raa . isakańska, I  1. 2620 l i 4

Snbjekt handlowy
m ogący  s ę w yk azać  ch lubm no*  św iad e 
c t w u . ,  poszu k u je  m ie js c a  d o  h a n d l u  

k o r z e n n e g o .
B liższa  w iad o m o ść  w h a n d lu  W g o  

Neugebaura w Rzeszowie. i 3

Szare gęsie prze ’
l y l b o  7 0  c t , ,  l e p n e  8 0  c t  1 f o n t

?:erze to z szarych gęśi c a ł k i e m  n o w e  
1 d a i t < ,  gcicw* do riyoią. Przesył i w pacz

kach od 10 funt. począwszy za zaliczką 
J . K R A S A , han d ljji pierza, 

T raga , 62011 {Czechpj.
Zamiana dozwolona. 2615 1

Firma wiedeńska M. TilLer zarzuciła całą 
prawie Galieyę owemi ofertami na mandury no 
wą ustawą przepisane, podając ceny za gotówką, 
do których w razie zapłaty na raty dolioya do 
wjco.de procea i. Ot02 podoiM"', zaw taaanla 
P. T. strony in.er?„owane te taki. i  ta.ne non 
dary z tej same] materyi, »o pouyzdzej firmy 
w na lepsz m wykonaniu, z o n o w l a z u j e  s i c  
d o e t a r c z y t  d l a  ? a j  s iL  i c h  k a ł u g o  
r y j  p p .  U r z ę d n i k ó w  na .p ła ty  miesię
czne p o  t e j  a m e j  r e n i e  , jo  firma ale- 
deóaka, a c e . dollczeaia jakichkolwiek procentów

W ,  S t a c h o w i c z ,
t r z a  w i e c  c y w i l n y  i  w o jw k o w y
2610 Kraków, Rynek, L 30 30

Krawiec pułkowy.
VY 13 pułku jest miejsce k r a w c a  

p a ł k o w e g o  do obsadzenia. 2614 2 3

M a r y iz e l s k ie  
K rople Żołądkow e

‘ m akom icie daiuhyące
n« wszelkiemu rodzaju choroby 

żołądka.
NiauuówruaiB p ru j braku 

tyto, słfcbbici iołądka, wzdęciach, 
r tw a .u em  odb^dnin, kmkkch, 

katarach, żołądkowych, zgagach, 
! ió łtacce , obm ierzłości i w ym io

tach , bólach g łow y (je łe li  to 
pochodzą z żołądka), kurczach, 
satwar&aaoJach, przeładowania 
ło łą A a  potraw am i i napójamL 
Cana jódngj Naazki wraz z prztplatm 

— - 40 cU  podwójnej, 70 cent. G łówny  
ochronna, skład w  aptece Karała Brady w 

Kromieryzir (Kremsier) na M prawie w  Ai^stryi.
Ostrzeżenie? Praw dziw e M aryacelskie kro] 

żołądkowe bywają caęgtokroó fałszów ane i naślac 
wane. W dowód prawdziwości tych kropli powinna  
kaida; flasdka Oyć ow inięta w  opakowanie czerwone, 
zaopatrzona powyźaj u mieszczonym znakiem ochrenym, 
a przy każdej flaszcze znajdowaó sie powinien przepis 
ożywania kropli % w zm ianką, ie  drukowany jest w 
drukarni H. Buska w Kromieryżu (Kremsier).

M a r y a s e l s k i e  ń  $
-  .  ■ * . i  . y

P i g u ł k i  1 ^  ac^to n*ria-.  aĉ ato 
d iw u i i.Jlati K

' po*p r z e c z y s z c z a j ą c e .  3S8& SS&
podpis aptekarza K

i
. BradY w KromierrżU. Cena 

jednego pudełka 20  c t ,  rulony po 6 pud, 1 złr. Za 
poprzedniem nadesłaniem  należytodci kosztuje 1 rulon 
złr. 1.20, 2 rulony złr. 2.20, 3 m ion y  iłr. 3.20 ©płatnie.

Marymcelskie krople żołądkowe i m aryacelskie 
p igu łk i przeczysz czające nie są żadnym środkiem  
tajemniczym. Części składow e tychże, są przy każdej 
flaszce lub pudełku w opisie użycia wymienione.

Prawdziwe M aryacelskie kropie lub pigułki są do 
nabycia w

Krakowie , »pt«kaeh W. Redykj, F. Gralewakic 
go, ? . Krckiewiuza, L. Rosnera, F. Sobierajukuj- 
go, £ . Stuekuiara, J. T ueryńskiego spadkob., 
K. Wiszj':ew liiogu ; w Andrychowie w apt. A. 
M ir nowieła, w Bochni w apt. M. Ga> • , ; w 
w C h rz io w ie  r  apt. Spory m a ; DehozyMOu 
w apt .1. Bilińskiego; w Kentach w apt. E. 
Sokalskiego ; w U aauow y w apt W. A. Zn 
brayehi , w Lipni ku w apt. A. FueŁsa; w My 
śleulćach w apt. W. Gnmiiwkrego ; w Niepoło - 
mioaoh w apt .1. T iehy; w Suohy w apt. & Czer 
niaki. go ; w Wieliczce w apt. B. Mieeziński 
w Zaki nanem w apt. F«rd T ibeau; w Zywou 
w apteoe Graffa i Herdliozkt, jak również t 
wieln aptekach w Galieyi. 2432 5 43

G U Z I K I
perłowe, rogowe, dżetowe, metalowe i 

i szmuklerskie 
ossarrŁe 1 kolorowe

w największym  wyborze poleca

W IL H E L M  F E N Z
w  K r a k o w i e .  1273 17

B o e i e m Ribot&c?
C O G N A C

W restauracyi Willi Madagaskar 
i w Hotehi Centralnym w Krakowie
sprzedaję i ..yoyłau na prowincyę za pooraniem

PMWliZIWEfifl ST1RE60 KONIAKU
butelkę (®/4 litra) po 2  z ł r .  7 5  fct. Dla od- 
biorouw w miejgeu po .2 z l  l 4 1  « t .  już z 
opłatą akcyzywą. Koniak tej tirmy bywa cho
rym przez piorwize powagi lekarskie jako zdro

wotny polecany.

Wina Tokajsko-Hegyelajskie
c u y s to  n a t u r a l n e ,  butelka po 5 0 ,  7 5  

c e n t ó w  i 1 z ł r .
Aoniaku mniej od dwóch, wina od ezlerech 

butelek nie wyhyła się. 2382 10 28
A dres: K. Zubrzycki, Kraków.
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M A S A

1 •*) o o to o o o o o io o o o o o o o o o o
X WC n o w o ś ć .  ~^H X 
♦  wyigczny i jedyny Francuskiej |

N A N ¥ |

fabryczny zapSZCfflia JOllłl |
Najtańsza, najld|isza i najpraktyczniejsza " W  #

m  
#  
#ta w G a l i c y !  j e s z c z e  n i e  z n a n a .  ^

Używa się w najpojedyńczszy sposób w zimnym sta.iie bez żadnych Afe
dontieszkow, rozpusz: zań lub coś podobuego, wysycha natychmiast może ^  

w  być w pół godziny froterow aną i nie wydziela żadnego odoru. — Nadaje 2  
pdrkietom i posadzkom piękny połysk, trwałość tegoż, właściwy cel i co uaj w  

XX więcej, łe  przewyższa taniością przez swoją wydatność i dobroć wszystkie 11| 
p  'niue do dziś używane sposoby zapuszczana i lakierowania podłóg. ^

Do nabycia w sześciu kolorach: (jp
. Nr. I. bezbarwna. Nr. II. jasnoiółta. Nr. III. żółta Nr. IV. ciemnożółta

Nr. V. czerwonobrązowa. VI. ciemnobrązowa. ^
P u s z k a  p o j e d y n c z a  8 5  c t . ,  p o d w ó j n a  z ł r .  l . G O .  ^

.  'JJ^T  J e d y n i e  i  w y ł ą c z n i e  w  d r o g u e r y i  2611 1 o 'Ęfc

ALOJZEfiO HO-BlKEftA, Lwów. |

ISOOOOOCIj

s i i n m u  u n
właściciel pierwszorzędnych, przed 20 laty 

nałłytych winnic

T o l c « v a  p o d  l  o k a j e m
a  w ie lk im i  m e d a la m i  n a  k ii/c u  w y s ta w a c h , ś w ia ta  z a s zc zy c o n y c h ,

w ysvła, jai dotąd. 2590 i 7

„PUhOM VINUin HUNGARICDM11
od 4 liirów po 2 złr. 50 ct., 3 złr., 3 złr. 50 ct., 4 złr. i wyżej franco 
do każdej stacyi pocztow ej, a p 6 1  i  ca » le  b e c z k i  132 litrów po złr 
40, 46, 50, 55, 60 i tak dalej do 100 złr. i w yżej; mniejsze beczułki litr po 

centów 40, 45, 50. 55, 60 i t. d. franco , l a c j  1 L. Tolc* v» . 
Wszelkie obstalunki jak dotąd najakuratniej uskuteczniane będa.

■ f o l i a  P r o s z k i  S e i d i i c d l e .
Tylko prawdziwej

Z  £  Z  £  K

jeżeli na etykiecie każdego pn 
dełka wydrukowany ;eet orzeł 

i firma A . M o l l » .  
Trwały i pewny ekntek tych 

l pinaaków w aayup-ir«.j «e*y«b 
I cierpleniaoh, żołądka I trzewió*
' brzusznych kutuza^h żułądka, 
zaflegmienin , zgadze i chroni 
ozsem zapai Biu stolca, w óieY 
pieni ach wątroh> zaeiójficb, rwie 
1 hemoroidu „ w najrozmait
szych churotacr* "aMecyrn za 
pewntł od w:gi- 'iiły iÓ  pi o- 

z.koifi oum  / wzięcie.
Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane.

C e n a  z e tó w  a » e K «  o r jrg im a lz» ę i{ o  p u d e ł v a  1 z r r .  vr. a .

W ó d k a  f r a n c u s k a  i s ó l M ó lla
iJaku w c i e r a n i e  do skutecznego opatrywania gożćoa, reuinatyzma, wszelkiego rodzaju b< lói 

członków i sparalizowań, bóln głowj, nezów i zębów; jako J io m p r e H )  we wszelkheu ikalóuzeai^i 
ranach, zapaleniacn i wrzodach. H c k l i e G z n i e  z wodą zmieszana w nagłe) słabości,, wymio

tach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z dokładnym' opisem 90 centuw.
T y k lz o  p r a w a z l s  t, jeżeli każda flaszka zaopatrzona je&. w p o d p i s  1 - J  ■ 

1 z n a k  c h r o n n y  M o i l a .

O L E J T R A N O W Y  M. K f,0  &  Go
w  B e r g e n  ( w  K T o r - w o s l l ) .

Najskuteczniejszy i najodpowie inicjszy no ' w  c l e r p i e n i  te  u  p i e r s i u  w y e h  t  p ł n e ,  
p r z e c iw 's k ro f u ło m , w y s y p k o i u  s k ó r n y m ,  t h o i - i b a r h  g r o c z o ł ó w ,  tudzież dla 

ponrawćinia ogóUego odżywienia wątłych dzieci. 59 44 52
Ze wsnysłklzL w handlach znajdąiąoyeh s'ę  gatunków jedynie oapowiedni do leczniozego użytku. 

F l a s z k a  z  o p i s e m  o ż y c i a  k o s z t u j e - 1 z ł r .  w . a .

Głów ly skład wysyłak u A. MOLL, c. k. dostawcy nadwurn., WiedeA, Tucblaubeo
U  p r o s ta  s ię  f .  i .  F jb h c z n o ś ć  w yraźn ie  żądać p rtjja ra łó w  M O L L  i  i  U ty lk o  

te  przyjoiOrtroć, k tóre opatrzone są rn o ją  m arką ochronną i  podpisem •
Sk ład y  utrzym ują w K R A K O W IE  aptekarze: W. Tiedyk, J. S ied leck i, F. S ob ierajsk i, E. Stockm ar, 

K. W is in iew sk i, handle St. Feintuch, M. Jaw ornicki; w B IA Ł Y  E. K eler, apt,; w B R O D A C H  M. K u lak , 
W . Landesberg, apt.; w G URAH UM O RA R. B otezat. apt.; w JA R O SŁ A W IU  J. W is ło ck i, aj>t, i J- 
R ohm , |ipt.; w KOŁOM YI E. S ten zel, apt.; we L W O W IE  J. B eiser , apt., S. Rucker, apt.; w  NOW YM  
SĄCZU^ W. F ilip ek , a p t i K osterkiewic® w d o w a ; w NOW YM  T A RG U  C. L a u r ; w  PR Z EM Y ŚLU  F. 
N a h lik , apt.; w R Z E SZO W IE  A. K arpiń ski, apt., C. Schaitter i Sp., W . Schaitter i Sp.; w SOK ALU. 
E. W yąocaańaki, apL; w  ST A N IS Ł A W O W IE  Ant- Strzem ecki, a p t ;  w ST R Y JU  W. K om orow ski, apt.; 
w T A R N O P O L U  F. Jam rogiew icz, apt.; w T A R N O W IE  W . M iilaner i Sp., Fr. L e s z c z y ń s k i, H. W ie- 
rzycki, St. P aw łow sk i, apt., T. Scharff.

m a  Ł > o 1 v ł  z ę b ó w
kto o ż y w i

Elixiru, Pudru i Pasty do zębów
WIELEBNYCH 00. BENEDYKTYNÓW

O p a c t w a  w  3 0 U L A C  ( G i r o n d e )
D o m  M A O - U H I i O K r S T B ,  P r s e o f ,

2 medal, złote : w Brukseli IIS0  r. i w Londynie 1884 r., n aj wy z: ie nagredy.

W y n . l e i l o n y  w  r o k u  1 3 7 3  Pnez P ł o t r a  R o n r s a in l -

„Codzienne użycie kilkn kropli Elixlru uo zębów 
00. Benedyktynów rozpuszczonych w pół szk^nki 
wody zapobiega i leczy próchnienie zębów, które 
bieli i wzmacnia, jak również odś.vieżi i utwier-j 
dza dziąsła wybornie. 712 32 0

„Oddajemy prawdziwą usługę naszym czytelni-! 
kom zwracając ich uwagę na ten st irożytny i uży
teczny preparat najhp8zy ic  irodków leczącycn i 
jedynie zapobiegających wezel. cierpieniom zębów. “
Oom założony w 1807 e a  .T i e - i  ' l  r T T t T  3, ulica Hojuerie, 8, 

Agout głuwny L o ^ ^ j V X  S o r d e n n x .
Z n a jd u je  sic  we L w ow ie w ap t. pp. M iko łase ha, W  ew iórk  ow akiego, 

B lum enfe lda  i w sk ład z ie  perfum  J .  J a b lu  ; w K rakow ie  w ap t. pp. 
R edyka, W iszn iew sk iego , T rau czy ń ^k ieg o  i S ied leck iego .

KUTRZEBA & MURCZYNSKI 
Handel papierń, sUad obli i iniroligaternia

• w  K r a k o w i e
polecają rozmaite gatunki papierów, przyborow szkolnych i \ancelaryjnych

Papier Ustawy ozdoby i g ła tti i  ó ry iia f f l^ f ra n c n ®  i angieist w M a ć k i  paczlacL
Papier rysurkowy yi ro^ch biały i topowy na metry,.

P ió r a ,  o ł ó w k i ,  k r ó d k i ,  b l o k i ,  t e c k K i  1 p a m i ę t n i k i .

Wzory rysunkowo angielskie i francuskie.
Wielki wybór albumów na fotografle.

Regestra gospodarcze i księgi handlowe
oraz wykonywamy o i d o b i i c .  a d r e s y ,  d y p l o m y ,  a l b u m y  i  t o c a k i .

jile ty  wizyxnw» litografowant. i drukowane.________ 1*^511 o

W in a
T o k a j  s k o  -  H e g j a l a j  ś ł k i O

czyste pod gw arancyą, j»s najtaniej u

H .  K L R S I N A  
Hurtownika win w  Koszycac r

(Kaeohau Ungarn). J938 51. 0 
Cenniki opłatnłe.

P o s z u b  n j ę

m a j ą t k u
w Galieyi zachodniej, z dobrą glebą i 
należytemi budynkami. 2540 4 4

S e w e r y n  Z y w ic k i  
n  B a r y c s c i  o. p. N i e b y l c e *

Dr. Fi M.' Głuchowski
lekarz zakładowy w Kabce, powróciwszy, ordy

nuje jak poprzednio
w KTowym Sąozu 

w  u o m n  a d w o k a t a  D r a  U e i - u i a ,
naprzeciwko gimnazyum. 2529 4 5

Uwagi godne.
m
5
48/io
4a;1„ 
4”/io 
4 /i o 
4*/io

Franca  
kilo powideł najcelniejszych od 1.50 —1.80 

„ śliwek suszonych . od 1.50—2.— 
„ sardynek maryROW (moskali) . 2*20
„ słoniny s o lo n e j .............................. 3.50
„ słoniny w ę d z o n e j ......................... 3.80
„ słoniny paprykowanej . . . 3.?0
„ smalcu w p u s z c e .........................3.99
„ emalcu.w pudełku.........................170

8 funtów po 560 gr. świec stearynowych 3.60 
48/10 kilo kawy wyborowej o i 7.80— 1».5J
4 but. kuniakn węgiersk. po T/,_ litr. złr. 3.70 
4 bnt. koniakn franousk.. po 7/10 litk. 6.70 —8.70
4 but. jamaika rumu po 7/|0 litr. od 6.----- 8.—
4 but. Kuba rumu po litr. . . złr. B^ó
4 bnt. śliwowicy starej po ’/10 litra złr. 4 70 
4 but śliwowicy dobrej po ?/u  litra złr 3.6J 
4 but. jałowoówki starej po litra złr. 3.si*
4 but. trebozn (gorzałka z resztek gron) 2.75 
jakoteż i inne towary po umiarkowanych o<- ach 
wysyłam, również eenmzi franko aa żąda ile 
odwrotną pocztą. 23QÓ- 12 12

T o m a s z  C u r o w ic z .
VII. Kiraly ułeza, 31, Budapeszt

Poszukuje się d o  n & b y c i a

k a m i e n i c y
dwupiętrowej, z ogródkiem, w zdrowem 
miejscu położonej, w ceLie od 16.000 
do 20 000 złr. 2596 2 3

Zgłoszenia uprasza się nadsyłać pod 
adr. „Kamienica" do Adin. „N. Reform y1:

Bicykl angielski
nowy, wysoki 50 c a li. z ppwudu - wyr 
ja z d u , jest do odstąpienia ze znacznem  

ustępstwem . 2572 3 3 
Tamże F o r t e p i a n  w l e d b A s f e l  

llósendcrtera (ojca) je s t do sprzedania. 
Ulica Starowiślna, L. 21, I piętro.

ftro  5279 von 1889.

Dra Scbwalgćrs1

W YCIĄG ROŚLINNY
leczy za poręczeniem w przeciągu 4 ty. 
godrn wszelkie następstwa masturbacyi. 
jak polucye, osłabienia męskie i rozpo
czynające się choroby nerwów.) krzyżów , 
wszelkie inne choroby płciowe w najLrói- 
atyrn czasie Dt nabycia flaszeczka po 
i  złr. w. a. wraz z opisem  użyci i i kores- 

pondcncyą albo wprost przez 
O r a  i c h w n l g c r a  w  W i e d n i a ,  

VIII ̂  Laudong, 29. 2453 8 25

^ i e ś
280 morgów u.ająca, w powiecie Gorli
ckim, pól mi ii* od kolei, jest pod przy
stępnymi w arunkam i d o  s p r z e d a n i a .

Zgłoszenia przyjmuje Zarząd dóbr 
Zale8ib poczta Rzeszów. 2574 3 5

K a r M e n ic a
III-piętrow a, pod L . 2 , Dz. I, położona 
przy placu Szczepańskim, jest z wolnej 
£068 ręki d o  s p r z e d a n i a .  0 !3 3

Towarzystwo zostaje stanowczo tylko 
do I listopada.

€ Y H K
A LB E R TA  SCHUMANNA

na placu przy ulicy Dietla.
Dziś we środę

Przedstawienie.
Początek o godzinie 7  /2.

A lb e r t  S c h u m a n n ,
dyiiibtor.

AVISO.
T o n  d e r  M l l l l t f t r - T e r i r a l t n i a g  w e r d e u  n a e h  k s i i m ó n  u l i c h e r

I J s a n c e  b e s c b a i F t :

1. Fur das MilitarTorpflegs Magazin Przemyśl*
a) 12.000 M cterzentner B otrcm , lieferbai j im Novemberu. Draember lo89 je 1000 q.

I iloggen, 6000 q. Hafer, 700 q. Ht i.
b) 40.000 M eterzentner Hafer, lieferbar l

, I in den MonAten Janner bis Mat 1890 je 1600q.
c) 6 .000 M eterzentner H: u, lieferbar J Koggen, 5C00 q. Hafer, 720 q. ićeu.

2. Fur das Militar-Verpflegs-Magazin Jaroslau:
a) 3 000 M eterzentner Roggen, lieferbar je 1500 q. bis E nde Deceinber 1889 

und Ende Jan n e r 1890.
,b) 18 .000 M eterzenmer Hafer, lieferbar bis Ende Decem ber 1889 6000 q., dann

im Monate Jauner, Februar und Marz 1890 je  4000 q.
c) 3-UUO M eterzentner Heu, liefernar je  600 q. im M onaie N o\em ber u. De- 

cem oer 1889,. dann Janner, F ebruar ucd  Marz 1890.
3 Fur das Militar*Verpttegs-Magazin Rzeszów: 

a) 2 .o0o M eterzentner Rcggen, lieferbar im M onate Janner 189,0 
D) 12.000 M eterzentner Hafer, lieferbar je  4000 im M onate Janner, Februar 

und Marz 1890.
c) 3.000 M eterzentner H eu , lieferbar je  luOu q. im M onate Eebruąp, Mkrz 

und A p n l 1890.
1. Die bezflglichen, d ju tl ic h  abgefassten V erk»ufsantrage, welche an kein 

kurzeies ais ein Im pegno von 10 Tagen gebunden. sein diirfen musaen bie lang- 
sten6 13 November 1889: urn 10 U hr Yormittags bej der k. u. k. In tendan  des 
10. Corps in Przemyśl im versiegelten Couvert, m it der Bezeichnuog MVerkaufs- 
A ntrag auf Heu, Roggen und H afer14 versehen, eingebracht werden.

Die Yerkauts-A ntrage sind, wenn sie auch friiber eingebracht wordea>sollt«n, 
min dem Torbenannten Tage zu datiren und kem m en mit einer 60 kr. Słempel- 
marke zu yersehen.

2. Die Yerkaufs-Antri go kónnen entw eder auf die ganzen rorstebenden  
Q uanń ta ten , oder aueh nur auf kleinere Fartbieu der ausgescbriebenen Bedarfs- 
m engen bis 100 q. herab gestellt werden, wobei sich aber auderseits die Militńr- 
Yerwaltune das Recbt verbeba.lt, auch nur d6n einen, oder anderen Artikel, oder 
Theilqu»ntitaten deć offerirten M engen anzunehm en,

3. Der EinkaufsrCominission unbekannte U nternehm er haben zu reranlassen, 
dass aber ihre Soliditii., und Leictunsfiibigkeit ein Z eu g n is : u: z. w eka sie pro- 
tokollirte F .in ien  haben, von d >r Handels* und Gewerbe-Kammer, sonst aber von 
der zustiindigen k. k. politischen B ebórde, ani am tlichen Wege, wo mdglieb schon 
am Yerbandlungstage selbst bei der k. u. k. In tendanz das 10. Corps in Krze
my i einlang .

4. Yerkaufer, welcbe der Einkaufs.Gom m ission nicht hinlangbcł> bekannt 
siad , haben. weiters die, Erfilllung der eingegangenen Yerpflichtung dureb dón 
E rlag  einer Uaution in der Hobe von 10 Prozent des nach den ^enehm igten  
P reiseu  eutfallenden W er bes der erstandenen Lieferung zu versicherii. Diese 
Caution hat der Yerkauter m it dem Set lussbnefe baizubrtngen.

5. Die A bstellung der Artikel hal in  die Depóts der vorgenannten Yer- 
pflegs-Mag&zine uaob W eisung derselben  za erfolgen.

6. Yon 8eite(des Yerkautere findet die E n trich tung  dbr Yerzehrungs S teuer 
,ńii»ht aut*

7. In  den Y erkanb-A ntińgen ist die Provenien'. der angebotenen A rtikel 
unbedingt und genau anzugeoi n. —  A uf die Lieferung auslandischer KOrner- 
Frfichte wird nur ausnahłnsweise reflectirt, wird solche o fierirt, so ist im Yer- 
kaufs-Autrage die P rovenienz, gleichf.dls anzuftihrea und sind mif d^m Offerte 
zwei ver8iegelte M uster im Minimalniiewiiehte vou je  2 Kilogram beizubringen.

8. F tir die A bstellung kann die Beglinstigu 1̂  des M ilitar-Tariles ii An- 
gprich genom m enow erden, jedoch ist die» im Yerkautebrief zu bed ingen ; fiir 
frolfiben 'Fali dje P rerenieuz der Lieferungsquunliiateu wo mógbcl nu^h den 
Berugaorten: zu spocificiren kommt.

9. Die Yorleihung irariseher Sacke kann n u r ausnahmsweiso ind wenL dies 
im Yerkauts A n trag e . bedungon und ahsolui n u r gegen EntrichUmg der Lerhgfr- 
bttbr zugeetanden werden.

10. D er Roggen und, H afer, sowie das H an , welches in  gepresstem  Zu- 
atande einzuliefeiu ist, muss die fitr die Yerpflegung des k , u. k Hceres vorge- 
schrubene Qualita.t babęn, und wird in dieeer Beziebung sowohl, alb auch rd»k- 
sichtlich der naherbn Ped.ngungen welche d rn  Kauf abschiilssen za r G ruadlage 
zu d ion tn  haben, auf das fiir dis yorliegende A usacłireiburg  amtlich ausgefertigte 
und bei der k. u. k. In tendanz des 10. Gorps in Przemyśl aufhegende Usance- 
H sft vom 25. October 1889 Nro 5279 hingewiesen. A usdriicklich wird bomerkt, 
daes < in b, regneter H aler von der L ieferung ausgeschlebsen ist.

11. (Jberd.es kónnen diesbeziiglicbe Inform ationen aueh bei den JMilitftr 
Yerpńegs-M agazinen in Przemyśl, Jaroslau und Rzeszów eingeholt werden, woselbst 
auch die vurgeschriebeuen U sancen-H efte gegen E rlag  von 4 (vier) Kreuzer fiir

I jeden einzelmm Druckbogen gekaufl w erden • kónnen.
12. Die Yerkaufer miissen im Yerkaufs Antrage und im Schlussbriete aus- 

driicklich anfiibren, daes ihnen  das erw ahnte Ueance-Heft vom 25. October d. J . 
Nro 5279 seinem vollen Inbaite  naeb bekannt ist, und dass dasselbe, soweit es 
nicht dureb yorstehendb Bestim m ungen m oaińcirt w ird , i . alłen Punkten  fiir 
die Abwibkelung dieses Gescbaftes beiderseita massgebend bleibt.

18. Naehtraglich, oder im telegrafischen W ege einlangende Ferkaufsantrage, 
sowie solehe, welehe den gestellten Bedingungen nicht en tsp rechen , bleibeD 
unberiicksichtigt.

14. Die Bezahlung e r fo lg t: u. z. fttr die his 31. Dez*mber d J . einzulie- 
feruden Q uantitaten im Monate Jan n er 1890 ; —  iiir die im Jah re  1890 abzu- 
stellenden Mengeo, sofort .ach andstanJsloser UeDernabme dereelb n

15 Die erforderlieben Q uittungs Stempel iriigt das Aerar.
Przem yśl, am 25. Oktober 1889. fcdOfi 1

Y o n  d e r  h .  u .  k .  I n t e n d a n z  d e s  1 0 .  C o r p s .

Z329 29 0

wyrób tak uduskouaiono, ie prze 
wyższa swoją dobro< ią prawdzi
wy francuski Rigollota.

l f i e ń c e
batystowo, metalowo i żywyca kwiatów, oraz 
s z a r f y  do tychże, n a  n a c h o d z ą c ą  p o r ę

puleua 2545 4 4
handel przyborów kościelnych

Stanisława Przybylskiego
JR yn ek , A —B ,  4 6 .

ZaariwlMla z prowlaoyl utkutsoznla tlą odwretną pooztą.

? > o  l i  m i i i  I i i

MICHAŁA KARASIA
i

M a ty  J S y n e k ,  X . 7,
nadszedł 2521 5 6

świeiy transport tureckich .

śliwek i powideł
i sprzedaje takowe po najtańszej ceuie.

Diisseid arfsk a fabryKa 590 33 02

musztard} i Octu im§ i owosnep
JANA lEBENSZTElNA w KRAKOWIL

Z (brukani Świstkowej w Krukowi*. Fkeżer s fabryki Braoi Fiałkowski oh w Bielaku. OdpgwiedsiaLny n^iea (Untkarni A. SiyjawikL


